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lekarstwa, 
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Agadi- 
lekki 

Szereg

most powietrzny przywozi eki 
py lekarskie, środki pomocy, 
wywozi rannych i chorych. 
Most działa bez przerwy od 
48 godzin. (PAP)

żywność, 
Prawdziwy

?.merykanie, Holendrzy, Hisz­
panie, ochotnicy różnych naro 
dowości pracują dzień i noc 
nad wydobyciem tych, którzy 
żywi czy martwi znajdują się

do wizyty 
w Algierii 
tajemnicy.

dzi prywatnych,

wojskowi, Francuzi,

Wnoc5* z środy na czwartek marokański następca tro­
nu książę Moulay Hassan kierujący osobiście akcją 

ratunkową w Agadirze, wydal rozkaz, by wysadzić dyna- 
rjptcm ruiny, zniwelować miasto buldożerami i oblać je wap 
nem niegaszonym. W praktyce rozkaz ten oznacza zakoń­
czenie akcji ratunkowej. Jest to wyrok śmierci dla tych, 
którzy żyją jeszcze pod gruzami Agadiru.

Rozkaz był jednak koniecz­
ny. Niebezpieczeństwo epide­
mii, zwłaszcza tyfusu, rośnie 
z chwili na chwilę. Nad mar­
twymi ulicami miasta unosi 
się mdły trupi zapach.

Jeśli gdziekolwiek istnieje 
piekło — pisze korespondent 
UFI — znajduje się ono na 
pewno tu, w Agadirze”.

Spod zwałów ruin tu i ów­
dzie dochodzą wciąż jeszcze 
wołania o pomoc ludzi żyw­
cem pogrzebanych. W ostat­
nich godzinach przed wysa­
dzeniem ruin 10 000 ludzi pro­
wadzi prawdziwy wyścig z 
czasem. Marokańczycy cywil-
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Socjaiści włoscy 
u WL Gomułki

3 bm. delegacja Włoskiej 
Partii Socjalistycznej (PSI) 
w składzie: przewodniczący 
delegacji Francesco de Mar 
t i n o, w i ceprze w odn icząc y 
partii, deputowany, Achille 
Corona — członek kierow­
nictwa partii, deputowany, 
Luciano de Pascalis — czło 
nek kierownictwa partii, de 
putowany, Giusto Tolloy — 
członek Komitetu Central­
nego Partii, senator — zo­
stała przyjęta przez I sekre 
tarza KC PZPR Władysła­
wa Gomułkę i odbyła z nim 
rozmowę. W rozmowie 
uczestniczyli t członkowie 
Biura Politycznego KC 
PZPR Józef Cyrankiewicz i 
Zenon Kliszko oraz zastęp 
ca członka KC Józef Cze- 
sak. (PAP)

Minister Rapacki 
zaproszony 
do Austrii

jeszcze pod gruzami.
W czwartek rano w 

rzc nastąpił nowy, 
wstrząs sejsmiczny.

Według doniesień agencji Reu 
tera, prezydent Francji miał 
tam wyjechać wczoraj. Wia­
domo jedynie, iż podróż bę­
dzie miała charakter ściśle 
wojskowy i że de Gaulle bę­
dzie podróżował samolotem 
lub helikopterem z jednego 
posterunku wojskowego do 
drugiego. (PAP)

domów nadwerężonych pierw 
szym wstrząsem zawaliło się.

Czwartkowy wstrząs po­
twierdził hipotezę, według któ 
rei trzęsienie ziemi z 1 marca 
spowodowane zostało przez na 
gły wybuch podmorskiego 
wulkanu na dnie Oceanu At­
lantyckiego.

Według ostatnich depesz 
liczba zabitych wynosi 9 do 
10 tys., rannych około 5 tys.

Akcja pomocy dla Agadiru 
rozwija się na całym świecie. 
15 narodowych towarzystw 
Czerwonego Krzyża zgłosiło 
już akces. Depesze donoszą o 
tysiącach ochotników, krwio­
dawców w rozmaitych krajach 
fc'uropy. Do Agadiru płyną 
fundusze wysyłane przez rzą-

W 50 rocznicę proklamowania 
Międzynarodowego Dnia Kobiet

Uroczysta akademia w auli UAM

Przed 50 laty na zjeździe socjalistek w Kopenhadze pro­
klamowano 8 marca jako Międzynarodowy Dzień Kobiet. 

Odtąd dzień ten stał się hasłem walki o równouprawnienie 
kobiet, protestem przeciwko niewoli, przeciw wojnie.

u/c

l&rocłau/La
W ramach obcho­
dów 1000-lecia 
Państwa Polskiego 
Opera we Wroc­
ławiu wystawiła 
operę Feliksa No­
wowiejskiego „Le 
Honda Bałtyku”. 
Reżyseria i insce- 
nizacja — A.ntoni 
Majak. Kierowni­
co muzyczne — 
Zdzisław Bytnar, 
fonografia * — 
Wiew Kaja. 
Na zdjęciu: Danu 
f Dobrowolska i 
Adam Duliński 

(Doman).
caf - FOt.» 

Woloszcz.uk

JiaŁtifhu

WIA DOM Of Cl

5-ty dzień w Chamonii
^-tym dniu igrzysk w 

amonix odbyły się biegi 
. w konkurencjach 

let i mężczyzn. Z kobiet 
(/Zażyła Fajzramachowa 
t tjK) przed Czeszkami 

nhwową i Sencovą. Polki 
miejsca od 7 do 9.

pierwsze lokaty męż- 
Zwalczyli narciarze 

Z ple.ccy. Jeotratow i Kozin.
ków Wójcik był 9-ty, 

U-tvk r- ^^y’ Augustyniak 
y’ Krasicki 12-ty,

Sukces Pawłowicza
s*Xin ak0Panem odniósł sen- 
2jazJ G zwycięstwo w biegu 
strza 1 zdobył tytuł mi’ 
alpejskio- ki w konkurencji 
ciarz p J warszawski nar- 
s-e zaSf^wioz. Drugie miej- 

Jdi Gąsienica Roj.

। W konkurencji kobiet 
brakło najlepszej naszej

za- 
za-

wodniczki Barbary Grochul- 
skiej-Kurkowiak, która w śro 
dę na treningu doznała wstrzą 
su mózgu. Pod jej nieobecność 
bez trudu wygrała 18-letnia 
Zofia Brodkiewicz przed Gą- 
sienicą-Daniel. (b)

Przewodnicząca Zarządu Wo­
jewódzkiego Ligi Kobiet dr 
Wiesława Samolewska przyj­
muje kwiaty i pozdrowienia 
od delegacji zakładów pracy. 
Z prawej I sekretarz KW 

PZPR Jan Szydlak.
Fot. — K. Przychodzki.

W opublikowanym komunika­
cie z okazji pobytu w Polsce 
ministra Kreisky’cgo stwierdza 
się, że stosunki polsko-austriac 
kie rozwijają się pomyślnie i 
stanowią wkład do pokojowej 
współpracy międzynarodowej. 
Obie strony będą dążyć do dal 
szej rozbudowy tych stosun­
ków, zwłaszcza w dziedzinie 
współpracy gospodarczej oraz 
wymiany kulturalnej.

Minister dr Kreisky przeka­
zał polskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych Adamowi 
Rapackiemu zaproszenie rzą­
du federalnego Republiki Au­
strii do złożenia oficjalnej wi­
zyty w Austrii. Minister Ra­
packi przyjął zaproszenie. Ter 
min wizyty zostanie uzgodnio­
ny w drodze dyplomatycznej.

Kobiety naszego wojewódz­
twa rozpoczęły uroczystości 
jubileuszowe wczorajszą aka­
demią w 'auli UAM zorganizo­
waną przez Zarząd Wojewódz­
ki Ligi Kobiet. Serdecznie po­
witano zajmujących miejsca 
przy stole prezydialnym: przo­
dujące kobiety naszego woje­
wództwa, przedstawicieli par­
tii politycznych z I sekreta­
rzem KW PZPR Janem Szy­
dlakiem, organizacji społecz­
nych, władz. Długotrwałe okla 
ski pozdrowiły delegację ko­
biet miasta Cottbus (NRD):

— Krystyna Jamroz i Marian 
Kouba — zakończyła uroczy­
stość.

Wieczorem nasze panie po­
dejmowane były tradycyjną 
lampką wina w Prezvdium 
MRN. (jk) I

W jutrzejszym wyda­
niu ,,Głosu” zamieścimy 
skrót przemówienia wy 
głoszonego 2 marca br. 
przez I sekretarza KC 
PZPR Władysława Go­
mułkę, na VIII Warszaw 
skiej Konferencji Pol­
skiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

W nocy z 3 na 4 bm. min. 
Kreisky opuścił Polskę. (PAP)

Delegacja
KC Komsomołu 
w Poznaniu

Dobra mina Eisenhowera
choć z oczu ciekły mu łzy

Jak wynika z doniesień ze stolicy Urugwaju — Montevi- 
deo odbyły się tam z oka zji przybycia prezydenta Sta 

nów Zjednoczonych demonstracje a ntyamerykańskie.

Dziś w nocy przyjechała do 
Poznania 6-osobowa delegacja 
Komitetu Centralnego Kom- 
somołu, na której czele stoi 
I sekretarz Obwodowego Ko­
mitetu w Kijowie — Dobrow. 
Delegacja przebywa w Polsce 
na zaproszenie Rady Naczel­
nej Zrzeszenia Studentów 
Polskich.

W Poznaniu delegacja za­
trzyma się 2 dni. W tym' cza­
sie spotka się ona z członkami 
Prez. R. N. m. Poznania, stu­
dentami i Rektorem Uniwer-

Kate Pctersohn, 
Marie Matusch.

Po powitaniu 
przewód niczącą

Anni Dessel i

gości przez
Zarządu Wo-

jewódzkiego LK — dr Wiesła­
wę Samolewską na sali zjawi­
ły się delegacje zakładów pra­
cy, składając na ręce prezy­
dium kwiaty i pozdrowienia 
dla wszystkich kobiet wielko­
polskich.

Referat o jubileuszu wygło­
siła sekretarz ZW LK — Irena 
Koralewska. "Omówiła ona hi­
storię ruchu kobiecego na ca­
łym świecie, wkład Polek w 
walkę o równouprawnienie, a 
obecnie w tworzenie now*ej 
rzeczywistości.

W imieniu delegacji niemiec 
kiej zabrała głos Kate Peter- 
sohn składając wszystkim ko­
bietom polskim życzenia osią­
gnięcia jak najlepszych wyni­
ków w pracy i życiu osobi­
stym. Na ręce Przewodniczą­
cej przekazała ona pamiątki 
od kobiet Cottbusu.

Część artystyczną, w której 
wystąpił chór pod dyr. Jerze­
go Kurczewskiego, Objazdowa 
Orkiestra Symfoniczna pod 
dyr. Stanisława Chudaka, ar­
tyści Opery im. St. Moniuszki

Kiedy Eisenhower przejeż­
dżał ulicami Montevideo z 
ambasady amerykańskiej do 
siedziby rządu studenci uni­
wersytetu urugwajskiego umie 
ścili na gmachu wielki trans 
parent z napisem: „precz z 
imperializmem amerykańskim, 
niech żyje rewolucja kubań­
ska”. Po przejeździe orszaku 
urezydenta wywiązała się pra 
wdziwa walka między studen 
tami a policją, która brutal­
nie zaatakowała* demonstrują 
cych. Użyto motopomp.

Także, w innym miejscu stu 
denci urugwajscy zorganizo­
wali demonstracje przeciwko 
imperializmowi amerykańskie 
mu. Chcąc rozproszyć demon 
strantów, policja użyła ga­
zów łzawiących. Eisenhower 
mimo cieknących mu z oczu 
łez, usiłował zachować dobrą 
minę.

W dniu wczorajszym Eisen 
hower odleciał z Montevideo 
do Porto Rico gdzie zatrzyma 
się na kilka dni urlopu przed 
powrotem do Waszyngtonu po

swojej wizycie w Brazylii, 
Argentynie, Chile i Urugwa­
ju. (PAP)

sytetu 
oraz
TPPR
ZSP. (ml)

im. A. 
aktywem

i Rady

Mickiewicza 
studenckim 
Okręgowej

f SPRAWY O KTÓRYCH MÓWI ŚWIATDwa oświadczenia

Bazy Bundeswehry we Francji
Powołując się na koła dobrze poinformowane w Paryżu 

„Deutsche Zeitung und Wirtschaftszeitung” informuje o ba­
zach wojskowych Bundeswehry za granicą. Dziennik podaje, 
że dobiegają końca rozmowy z Francją w sprawie utworze­
nia na jej terytorium składów dla Bundeswehry o ogólnej 
pojemności 50 tysięcy ton. Jeden skład amunicji na tery­
torium francuskim Bundeswehra już posiada. Na francu­
skim lotnisku wojskowym w Reims piloci zachodniomemiec- 
cy regularnie ćwiczą się w zrzucaniu bomb. (PAP)

We wschodniej części kraju za­
chmurzenie umiarkowane lub nie 
wielkie. ‘Temperatura minimalna 
w granicach od minus 3 st. do mi 
nus 10 st., maksymalna od zera do 
plus 2 st. Wiairy słabe południo­
wo wschodnie. Na pozostałym ob­
szarze zachmurzenie duże z możli­
wością opadów deszczowych oraz 
lokalnymi większymi przejaśnienia 
mi, temperatura minimalna w gra 
nicach od ok. zera do plus 5, ma­
ksymalna od plus 4 do plus 10 st. 
Wiatry słabe lub umiarkowane z 
kierunków południowo-zachodnich 
i zachodnich.

łośna ciągle w świecie sprawa baz zachodnioniemiec- 
kich na terenie Hiszpanii, była w środę tematem 

posiedzenia Stałej Rady Paktu Północno-Atlantyckiego. 
Chodziło tu głównie o zahamowanie fali oburzenia 
i wzrastającej nieufności opinii na Zachodzie w związku 
z ujawnionymi konszachtami Bonn z Madrytem, odby­
wającymi się poza plecami NATO.

Po odbytym posiedzeniu rzecznik tej organizacji zło­
żył nader uspokajające oświadczenie. Stwierdził w nim 
mianowicie, że „rada wyraziła jednomyślnie zadowolenie 
z powodu szczerego (!) stanowiska przedstawiciela NRF 
von Waltera”, który zapewnił zainteresowanych, że w 
ogóle nie wchodziła w grę sprawa utworzenia na tery­
torium Hiszpanii baz wojskowych. Von Walter miał pod­
kreślić, że Republika Federalna nigdy by podobnych ro­
kowań nie prowadziła bez uprzedniej konsultacji ze 
swymi sojusznikami, wobec których była zawsze lojalna. 
Powoływał się przy tym na słowa samego kanclerza 
Adenauera, który uprzednio już złożył w tej sprawie 
odpowiednie oświadczenie.

tym samym czasie, kiedy rzecznik Rady NATO wy- 
* ’ powiadał swoje optymistyczne i pełne wiary w lo­

jalność NRF słowa, boński minister obrony Strauss 
wołał w przemówieniu radiowym w Vilshofen: „Musimy 
pewne urządzenia, konieczne dla zaopatrzenia i dla wy­
szkolenia przenieść na zachód i na południowy zachód. 
Półwysep Pirenejski jest niezbędny dla obrony Zachodu... 
Niemcy Federalne będą mogły wypełnić swe zobowiąza­
nia wobec NATO, o ile otrzymają pomoc w postaci baz 
poza swymi granicami”. I dalej: „Republika Federalna 
nie zamierza żądać od swych żołnierzy rzeczy niemożli­
wych, nie zamierza nie brać pod uwagę faktów i pro­
wadzić polityki pseudoobronnej, w wyniku której siły 
zbrojne stają się czymś w rodzaju orkiestry wojskowej, 
wojskiem od defilad”.

Mocno powiedziane i bez ogródek. I cóż wobec tycłi 
słów znaczą zapewnienia jakiegoś tam pana von Wal­
tera, chociażby zaklinał się na brodę samego kanclerza
z Bonn? F. B.

Woloszcz.uk


Str. 5 GOSPOD\P.KA- | „GŁOS’ INFOBMACJE Str. 5

Twórcza" debata w Senacie USA Ponad 30 min osób 
zwiedziło Kreml

p SPRAWY NIEMIEC

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki. kierownicy działów 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego— Eugeniusz Cofta. spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk. 

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-oolityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Kaliński.

Niesłychane metody amerykańskich rasisiów

Iuż trzecią dobę trwa debata w senacie amerykańskim 
nad projektem ustawy o zapewnieniu Murzynom rów­

nych praw w wyborach. Przed grupą nieogolonych i ziewa 
jących senatorów zmienia się na trybunie od 48 godzin 18 se 
natorów ze stanów południowych, którzy stosując tzw. fi
libuster (przewlekłe mowy) 
prowadzeniu głosowania nad

pragną przeszkodzić w prze 
tą ustawą.

Przywódcą tej 18-osobowej 
grupy przeciwników projektu 
ustawy jest 62-letni senator

GŁOS OBSERWATORA

Uczelnia i życie
onflikt między poko- 
leniami, między po­

stawą młodych, a tym cze­
go od nich oczekują starsi, 
jest prawdopodobnie stary 
jak świat. Jakże aktualny 
jest on w naszych czasach! 
Co kilka miesięcy w dzien­
nikach i tygodnikach wzbie 
ra fala publikacji, analizu­
jących owe postawy życio­
we młodzieży, jej ideały, 
dążenia i postępki.

JAKIE 
PRAGNIENIA?

TV ajczęściej badania i 
' alarmy dotyczą mło 

dzieży akademickiej. Nic 
dziwnego. Ona jest najbliż 
sza dorosłemu pokoleniu, o 
niej to "bez przesady można 
powiedzieć, że ukształtuje 
wkrótce świat według swo­
ich wzorów. Jakież więc są 
te wzory, jakie pragnienia, 
jakie kierują akademikami 
ambicje? Odpowiedzi na te 
pytania muszą niepokoić 
wszystkich, którzy poczu­
wają się do odpowiedzial­
ności za losy narodu.

Dlatego głos na temat 
młodzieży zabierają nie tyl 
ko publicyści zawodowi. 
Bodaj częściej jeszcze piszą 
na te tematy pedagodzy, u- 
czeni, specjaliści od spraw 
wychowania. Propozycje pa 
dają różne, ale bo i pro­
blem jest niejednolity, za­
leżny od środowisk, rodza­
ju uczelni, wieku, pochodzę 
nia i szeregu innych czynni 
ków. Stąd i skrajności w 
propozycjach, często zgoła

stawiciel Politechniki Poz­
nańskiej.

WSPÓLNA TROSKA 
NAS WSZYSTKICH

iech się nikt nie dzi- 
wi szerokiemu u- 

działowi przedstawicieli stu 
diów wojskowych w tej kon 
ferenejk Wielokrotnie już 
podnoszono wielki udział 
tych studiów w wychowy­
waniu młodzieży studenc­
kiej. Na żadnym innym stu 
dium nie spotyka się mło- 

■ dzież w takim komplecie, 
nie współżyje z sobą tak 
ściśle jak właśnie podczas 
wyszkolenia wojskowego. 
Dlatego tam istnieją szcze­
gólnie dogodne możliwości 
wychowawcze, które też da­
wno dostrzeżono.

Będzie interesujące do­
wiedzieć się, jakie zaob­
serwowano efekty tego wy­
chowania i jakie wyciągnie 
się z tego dziś wnioski. Nie 
mniej ciekawe będzie usły­
szeć opinie o poznańskiej 
młodzieży akademickiej z 
ust ‘najbardziej kompetent­
nych — jej wychowawców 
i nauczycieli.

Konferencja dzisiejsza ma 
być jednodniowa. Jednakże 
kierunki pracy wychowaw­
czej na niej ustalone, należy 
się spodziewać, będą długo-

Roussell ze stanu Georgia. 
Zorganizował on prawdziwą 
batalię dzieląc opozycjoni­
stów na trzy 6-osobowe gru­
py. Zadaniem każdej z nich 
jest zanudzać zwolenników u- 
stawy przez 24 godziny.

Aby mówić jak najdłużej, 
kolejni mówcy czytają ar­
tykuły z dzienników, spra­
wozdania różnych komite­
tów, a nawet wyroki sądo­
we z pełnym uzasadnie­
niem. Często trudno się w 
tym doszukać związku z o- 
mawianym aktualnym pro­
jektem ustawy. Nikt nie jest 
w stanie również przeszko­
dzić mówcom w czytaniu 
książki telefonicznej.

Istnieją trzy możliwości za 
kończenia debaty: albo senato 
rowie z północy przetrzyma­
ją próby znużenia ich przez

przeciwników ustawy i dopro 
wadzą do głosowania, albo 
południowcom uda się dopro­
wadzić do nieprzegłosowania 
projektu ustawy, a tym sa- 
mvm upadnie ona, albo też zo 
stanie postawiony wniosek o 
ograniczenie czasu trwania 
debaty.

Generał Wiedienin, który 
jest komendantem Kremla o- 
świadczył korespondentowi 
dziennika „Izwiestia”, że od 
roku 1955, kiedy to udostęp­
niono Kreml dla zwiedzają­
cych, obejrzało go już ponad 
30 milionów osób.

W tym samym czasie mu­
zeum urządzone w pokojach
zajmowanych swego 
przez Lenina, zwiedziło 
100 tys. osób.

Genąrał Wiedienin

czasu 
ponad

dodał.

sobie przeciwstawnych,
stąd i rozmaitość recept, a 
także i ciągła aktualność 
problemu.

W POSZUKIWANIU 
KONCEPCJI

rA czywiście wszystkie z 
tym związane trud­

ności nie zwalniają od obo­
wiązku poszukiwań nowych 
koncepcji wychowawczych. 
Szczególnie, że chodzi o 
sprawę rzec można pryncy­
pialną — o wychowanie na 
szej najlepszej kadry w du 
chu oddania się idei budów 
nictwa socjalizmu w na­
szym kraju.

Poznań był już kilkakrot­
nie miejscem ważnych kon 
ferencji na te tematy. Zjeż 
dżali się tutaj rektorzy 
wyższych uczelni z całego 
kraju wraz z kierownic­
twem resortu szkolnictwa 
wyższego. Wymieniano po­
glądy i doświadczenia, u- 
stalano kierunki dalszej 
pracy nad młodzieżą i z 
młodzieżą. Rezultaty były 
owocne,- lecz przecież nie­
wystarczające, jako że ta­
kimi nie będą nigdy.

Dziś odbywa się w Poz­
naniu jeszcze jedna tego ro­
dzaju konferencja. Organi­
zuje ją Politechnika Poznań 
ska, a udział w niej wezmą
rektorzy kierownictwo
Uniwersytetu Adama Mic­
kiewicza, Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej, Wyższej 
Szkoły Rolniczej i oczywi­
ście gospodarze — Poli­
techniki. Zapowiedziano 
przyjazd wiceminister Kras 
sowskiej, kilku dyrektorów 
departamentu Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego oraz 
przedstawicieli studiów 
wojskowych poznańskich 
uczelni i innych ośrodków 
akademickich kraju.

Tematem obrad będzie 
socjalistyczne wychowanie 
młodzieży akademickiej i 
referat o tym wygłosi przed

falowe.
wszyscy 
troska o 
moralny

Przyjmiemy je 
z radością, gdyż 

kształt ideowo- 
wstępującego w

życie pokolenia jest naszą 
.wspólną troską.

Mieczysław Skąpski

! Megafon na baterie 
j W Czechosłowacji wypro- 
> dukowano ręczny przenośny 

megalon tranzystorowy. Źró­
dłem energii są dwie baterie 
kieszonkowe. Słyszalność — 
do 80 metrów. Megafonem 

i takim może posługiwać się 
np. służba regulacji ruchu 

I drogowego oraz organizato­
rzy i sędziowie imprez spor 
towych. (PAP)

Przed gmachem 
cja rozpędziła już 
studentów, którzy 
wali przeciwko

senatu poli 
kilka grup 
demonstro 

sztucznemu
przedłużaniu czasu trwania 
debaty. (PAP)'

że dość często ludzie zwiedza 
jący‘ Kreml spotykają się z 
przywódcami partii i kierow­
nikami rządu radzieckiego 
przeprowadzając serdeczne i 
niczym nie skrępowane roz­
mowy. (PAP)

£ „TRIBUNE” OSTRZEGA

- f A rgan brytyjskiej La- 
” bour Party — tygod- 
• nik „Tribune” w zwią^y z 
£ gorączkowymi zbrojenia- 
« mi . zachodnioniemieckimi 
„stwierdza, że wyposażenie 
Z Bundeswehry w rakiety 
Z „Matador” i „Mace” albo są 
» oznaką zmian w nastawie- 
Z niu i wyobrażeniach NATO 
I albo też dowodzą takiego 
Z wzmocnienia pozycji NRF 
Z w NATO, że Niemcy Za- 
£ chodnie miast przyjmować 
Z rozkazy — same je wydają.

Z PRETENSJE SS

„Ładne“ projekty

Od włamania - do handlu narkotykami
IA o Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu wpłynęła sprawa 

Zenona Łowickiego i 7 współoskarżonych o to, że w 
powiecie obornickim brali udział w nielegalnym związku,
którego cele i działalność miały pozostać tajehinicą 
władzy państwowej.

Jak wynika z materiałów
śledztwa 
nazwanej 
Młodych” 
czyzn i 1

do bandy szumnie 
„Organem Walki 

należało 7 męż- 
kobieta. Przeciętny

wiek — 20 lat. Celem 
czki było zdobywanie 
dzy drogą rabunków,

wobec

tej pa- 
pienię- 
kradzie

■ T iczne organizacje woj- 
| skowe w NRF podjęły 
£ energiczną akcję w spra­
li wie zmiany ustawowych po 
w stanowień ograniczających 
£ praw o do korzystania z eme 
■ rytur i zapomóg wojsko- 
■ wych. Projekt noweli forso 
Z wanej przez „Związek Żoł 
” nierzy Niemieckich” (VDS) 
£ zmierza do przyznania pra 
“ wa do wsparcia wszystkim 1 
m żołnierzom zawodowym, w 
£ tym również przywódcom 
Z tzw. Arbeitsdienst i żołnie- ' 
« rzy Waffen-SS. W razie po ; 
“ myślnego zakończenia sta- ; 
“ rań, suma wypłaconych od- ' 
” szkodowań urosłaby do 261 ; 
“ miliardów DM w 1960 r. •

Prasa piętrowa do wulkanizacji opon rowerowych (otwarta).
Fot. — A. Zwierski

Problemy IV plenum

ży i włamań. Dalsze plany to 
handel dewizami i narkotyka 
mi. Z bardziej konkretnych 
zamierzeń należy wymienić 
projekt napadu na dentystę z 
Chodzieży oraz podawanie się 
za funkcjonariuszy MO i prze 
prowadzenie rewizji mieszka­
niowych. Na szczęście te pla­
ny pozostały planami. Tylko 
jeden z oskarżonych popełnił 
przestępstwo dewizowe.

„Organ Walki Młodych” po 
siadał pistolet oraz nie nadają 
ce się do użytku 4 sztuki in­
nej broni palnej, (ak)

Nowy numer „TZ“
Najświeższy numer „Tygodnika 

Zachodniego”, który można już 
nabyć w kioskach ,,Ruchu”, za­
wiera drugi odcinek artykułu na 
temat słynnej w okresie 'przed-' 
wojennym prowokacji lubońskjej, 
związanej z zabójstwem księdza 
Streicha. Autor opracowania, na­
ukowiec poznański Janusz Demb-
ski, publikuje
fotokopie 
kacji.

Ponadto

tekście liczne
dokumentów prowo

nowy numer „Tygod
nika Zachodniego’’ zawiera szereg 
interesujących artykułów na te­
maty niemieckie i Polski północ­
no-zachodniej. Warto tu jednak 
zwrócić uwagę przede wszystkim 
na kolumnę materiałów poświę­
conych poznańskiemu rzemiosłu, 
reportaż z Grodziska Wielkopol­
skiego, dalszy odcinek cyklu ar­
tykułów, opracowanych na pod­
stawie tajnych akt poznańskiego 
Gestapo oraz kolejny odcinek wo­
jennej korespondencji Stalina, 
Churchilla i Roosevelta.

Ze spraw kulturalnych nato­
miast należy przeczytać artykuł 
Leszka Golińskiego na temat im­
portu i eksportu sztuki polskiej 
oraz nowe wiersze Wandy Kar­
czewskiej.

OŚWIADCZENIE LORDA

“ złonek brytyjskiej 5
Z Izby Lordów lord Z 
™ Boothby oświadczył w audy Z 
“ cji telewizyjnej w NRD, że Z 
■ należy uznać istnienie Z 
” dwóch państw niemieckich Z 
- i z tego faktu wyciągnąć od Z 
" powiednie wnioski. W związ Z 
» ku ze zbliżającym się termi Z 
- nem konferencji na szczycie Z 
’ Boothby nic widzi możliwo Z 
- ści uregulowania kwestii Z 
“ Berlina bez uznania rządu Z 
Z NRD. Gość brytyjski wypo- Z 
Z wiedział się również za zjed Z 
£ noczeniem Niemiec poprzez Z 
£ konferencję obu państw i Z 
- równocześnie za uznaniem Z 
£ linii Odra—Nysa jako Z 
- wschodniej granicy Nie- Z 
- mieć. -

BUDŻET FDGB
P rezydium Wolnych
* Niemieckich Związ­

ków Zawodowych w NRD 
zatwierdziło budżet organi­
zacji na rok 1960, w któ­
rym przewidziano znaczne 
zwiększenie wydatków na 
akcję wakacyjną (z 68,7 do 
76,5 min. marek) oraz m. 
in. wydatków na opiekę i 
wychowanie socjalistyczne 
dzieci (21 min. marek) i po 
moc materialną (75,7 min. 
marek).

Prezydium położyło też 
szczególny nacisk na peł­
ne i właściwe wykorzysta­
nie funduszy przewidzia­
nych na ruch racjonaliza­
torski i wynalazczy, jak i 
na zdrowie i wypoczynek 
pracowników*.

Automaty pomagają ludziom
P ostęp techniczny, to zagadnie­

nie, którym interesuje się żywo 
polski przemysł. Plan działania wy­
tyczyły uchwały IV plenum KC 
PZPR.

W naszych zakładach postęp tech­
niczny nie jest zagadnieniem no­
wym. W chwili obecnej zostaje on 
natomiast zintensyfikowany. Zbyt, 
dużo miejsca zajęłoby sprawozda­
nie z unowocześnienia metod pro­
dukcji i urządzeń, którego/ doko­
nano w „Stomilu” w czasie powo­
jennego 15-lecia. Omówię tylko 3 
zagadnienia, które w ostatnim cza­
sie najbardziej absorbują aktyw 
techniczny zakładów.

MGR INZ. BRONISŁAW KWIATKOWSKI KIEROWNIK WYDZIAŁU 
MECHANIZACJI ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU GUMOWEGO „STOMIL”

maszynę (walcownika). Musi on mie­
szankę ściąć kilkakrotnie z walca 
i ponownie przerzucić z jednej na 
drugą stronę do szczeliny między 
walcami. Jest to praca i ciężka i 
niebezpieczna. „Mechaniczny wal- 
cownik” wykonuje tę najcięższą 
pracę sam. Mieszanka przerzucona 
przez górny walec prowadzona jest

Musimy dążyć do zaspokojenia za­
opatrzenia krajowego a także do 
zwiększenia eksportu. /

Nie mamy żadnych możliwości 
powiększenia powierzchni produk­
cyjnej naszego oddziału rowerowe­
go. Zwiększenie zdolności' pipduk-
cyjnej jest więc

Przedstawione wygój cechy ^ow 1 
prasy pozwalają przypuszczać, 
będzie ona urządzeniem, kto 
zwiększy wydajność, polepszy Ja^ 
kość opon oraz przyczyni się do po* 
prawy warunków pracy.

Próby eksploatacyjne

Pierwsze zagadnienie to próby 
eksploatacyjne, nieznanego do­

tychczas w polskim przemyśle gu­
mowym urządzenia do mechanicz­
nego przemieszczania mieszanki 
wzdłuż walców walcarki. W naszym 
codziennym języku urządzenie to 
nazywamy „mechanicznym wal- 
cownikiem”.

Nie wszyscy może wiedzą, że ja­
kość najdrobniejszego wyrobu z 
gumy zależy od właściwie przepro­
wadzonego procesu wstępnego, pro­
cesu mieszania składników.

Właściwe wymieszanie mieszanki 
na walcarce w określonym czasie, 
zależy od człowieka obsługującego

samoczynnie, 
stronę.

Dalej proces 
automatycznie.

w jedną i drugą

mieszania przebiega 
W ten sposób „me-

chaniczny walcownik” przyczynia 
się do uzyskiwania lepszej jakości 
wyrobów, a poza tym ułatwi pracę 
załodze walcowni. Dokumentację 
oraz prototyp „mechanicznego wal­
cownika” wykonano w wydziale me­
chanizacji naszych zakładów.

Pięlrowa prasa

Drugi prototyp, którego budowa 
jest już na ukończeniu w wy­

dziale mechanizacji, to prasa pię­
trowa do wulkanizacji opon rowe­
rowych. Wzrost produkcji rowerów, 
wzrost liczby rowerów będących w 
użyciu — zmusza zakłady do zwięk 
szenia produkcji opon rowerowych.

dzięki zainstalowaniu
możliwe tylko

wydajniej-
szych urządzeń. Taki tok rozumo­
wania doprowadził do koncepcji bu­
dowy pras piętrowych. Przy okazji 
postarano się o upieczenie drugiej 
przysłowiowej pieczeni przy tym 
samym ognig. W oddziale wulkani­
zacji opoi? rowerowych panuje wy­
soka temperatura, nawet w czasie 
mrozów. Istniejące prasy są ogrze­
wane parą. Zła izolacja pras i kłę­
bowisko rur doprowadzających 
parę i odprowadzających konden­
sat *— to źródła dużej ilości ciepła, 
stwarzającego w tym oddziale nie­
pożądane, tropikalne warunki pracy.

Nowa prasa posiada ogrzewanie 
elektryczne oraz całkowitą izolację 
zewnętrzną płyt grzejnych. Poza 
tym jest ona półautomatem i np. 
sama otwiera się po upływie nasta­
wionego zgodnie z instrukcją tech­
nologiczną, czasu wulkanizacji.

Zalety maszyn

I trzecie zagadnienie, które chcę 
omówić, to nowe maszyny 

budowy opon rowerowych. 
kilkunastu dniami duże zainter^ 
Wanię naszych pracowników wz 
dziły olbrzymie skrzynie, ustawio 
w pobliżu oddziału roweroweg • 
Ich zawartość, to nowe, angicb 
maszyny. Montaż ich zacznie 
wydział mechanizacji w naJ°,U 
szych dniach. Te same aspekty, 
re były powodem koncepcji pię 
wych pras, doprowadziły do zar^ 
wienia za granicą najnowszych i 
szyn do opon rowerowych.

Inny, lepszy od obecnego SP°L, 
konfekcji opon, większa wydajn■ 
na jednego pracownika • — to P 
nowych maszyn. .

Tak więc 'w okresie, gdy uchw 
IV plenum KC PZPR postawiły w 
centrum uwagi partii i całego 
czeństwa sprawy postępu techn 
nego — aktyw techniczny 
mila” oddaje do produkcji szereg 
urządzeń, będących na Pewn m 
przemyśle gumowym wy 
marszu naprzód.
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Teraźniejszość i - perspektywa
Wojewódzcy planiści myślą o roku... 1975

Mija właśnie piętnasta rocznica rozpoczy­
nania przez społeczeństwo wielkopolskie no­
wego życia. Z tej okazji podsumowuje się w 
miastach i powiatach, w całym wojewódz­
twie — dorobek przepracowanych lat. Po­
trzeba sporządzenia podobnego obrachunku 
jest oczywista. Sama jednak ocena przeszło­
ści nie wystarcza nam już dzisiaj; pragniemy 
poznawać przyszłość. Interesuje ludzi co 
przyniesie następne, rozpoczynane właśnie 
piętnastolecie.

Z górą dw a lata minęlj’ od 
chwili, gdy Wojewódz­

ka Komisja Planowania Gospo 
darczego w Poznaniu wzboga­
ciła się o nową komórkę: ZaT 
kład Planów Perspektywicz­
nych. Donieśliśmy wówczas o 
powstaniu tej ciekawej placów 
ki, omawiając stające przed 
nią zadania. Obecnie zwróci­
liśmy się do wiceprzew odniczą 
cego WKPG — mgr Witolda 
Górskiego, z prośbą o przed­
stawienie Czytelnikom wyni­
ków prac w zakresie planowa 
nia długofalowego.

p oczątki były trudne — 
’ informuje nasz rozmów 

ca. — Zadań co niemiara, cza­
su mało, personel tylko paru- 
osobowy. Najpierw trwały pra­
ce nad ogólną koncepcją per­
spektywicznego planu, przebie 
gające niezależnie od założeń 
sporządzonych przez odpowied 
nią komórkę Komisji Plarową 
nia przy Radzie Ministrów. 
Niezależnie dlatego, że... wspo 
mniane opracowanie otrzyma­
liśmy dopiero w końcowej fa­
zie trwania naszych robót.

— Mówimy o założeniach 
planowych, dotyczących 
lat 1960—1975?

n1 ak. Materiały nasze prze 
studiowała Komisja

pracy przejęły zespoły plano­
wania regionalnego z innych 
pracowni w kraju.

— W tym samym czasie 
trwały prace specjalnej 
komisji, wyłonionej dla o- 
pracowania założeń rozwo­
jowych Wielkopolsko-Ku- 
jawskiego Okręgu Przemy 
słowego?

— Istotnie. Założenia dla 
nowego COP-u „Głos” relacjo­
nował szeroko. Wracając do 
całości opracowania perspek-r 
tywicznego: efekt końcowy na­
szych wysiłków był znaczny; 
centralna Komisja Ęlanów 
Perspektywicznych przyjęła 
tutejsze założenia i dezyderaty 
niemal całkowicie. Bo też by­
ły one wszechstronnie uargu- 
mentowane. Brana była przy 
ich opracowaniu pod uwagę 
opinia wybitnych naukowców 
oraz najlepszych praktyków.

— Jak brzmią główne 
tezy założeń do planu per­
spektywicznego dla Wiel­
kopolski?

— Pierwsza dotyczy stop 
niowej przebudowy struktury 
Poznańskiego, polegającej na 
postępującym uprzemysławia­
niu naszego regionu przy rów-

noczesnym wzbogacaniu gałęzi 
produkcyjnych, do tej pory 
niedość zróżnicowanych. Rea­
lizacja-tezy o uprzemysławia­
niu znajduje już pełny wyraz 
w bieżącej pięciolatce.

— Pan magister mówi o 
intensywnej rozbudowie 
okręgu przemysłowego Ko­
nin—Turek?

— Nie tylko. M^lę także o 
kombinatach włókienniczych, 
do budowy których przystąpi 
się w Lesznie i Gnieźnie. Roz­
budowa włókiennictwa kali­
skiego jest daleko posunięta. 
Zamierza się ponadto do Poz­
nańskiego szerzej wprowadzić 
przemysł chemiczny. Wielko­
polska, grupująca do tej pory 
tylko określone gałęzie wy­
twórczości, nie zapewniała 
swym mieszkańcom odpowie­
dnio wysokiego poziomu ży­
cia. Ten moment przy opraco­
wywaniu planów nie mógł być 
pominięty. Druga teza doty­
czy utrzymania udziału Poz­
nańskiego w krajowej produk­
cji rolniczej. Reprezentujemy 
pogląd: proponowane zadania 
rolnictwo wielkopolskie wyko­
nać może — przy zapewnie­
niu odpowiednich środków. 
Przodowanie województwa w 
produkcji rolniczej jest także 
sprawą ambicjonalną Wielko­
polan.

— Czy praca nad założe-

wego, zorganizowanego przez 
nas jesienią seminarium. Te­
mat: powiązania międzyregio­
nalne. Problemom perspekty­
wicznego planowania regional­
nego Towarzystwo Urbanistów 
Polskich poświęciło w styczniu 
ogólnopolski zjazd.

— Jak rozumiem — pla­
nowanie regionalne pozwą 
la racjonalnie gospodaro­
wać, inwestować w sposób 
przemyślany i celowy, u- 
chrania od nonsensów spo 
łeczno- i techniczno-eko­
nomicznych. Czy mogliby­
śmy z kolei omówić nie­
które szczegółowe proble­
my?

— Zawarte są one w 200- 
stronicowym tomie, wypełnio­
nym opracowaniami, dotyczą­
cymi wszystkich zagadnień: od 
spraw ludnościowych począw­
szy na przemyśle skończyw­
szy. Nic nie stoi na przeszko­
dzie, aby „Głos” materiały te 
swoim Czytelnikom przedsta­
wił...

Rozmawiał: Piotr Życki
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Tak wygląda nowoczesna samoobsługowa farma krów, dzięki 
której praca człowieka sprowadzi się do niezbędnego 

minimum.

Rewolucja w hodowli?

Perspektywicznych Planów
Regionalnych w Warszawie; w 
rezultacie opracowano drugą 
wersję centralną o charakterze 
wytycznych. W oparciu o nie 
mogliśmy u nas przystąpić do 
pracy nad tak zwanym „dru­
gim przybliżeniem” założeń 
perspektywicznych, obejmują­
cym większy -wachlarz zagad­
nień, bardziej pogłębionym a 
zarazem bardziej syntetycz­
nym.

— Była to niewątpliwie 
praca pionierska. Jaką po­
służono się przy niej me­
todą?

— Zawsze seminaryjną. To 
znaczy: zainteresowani otrzy­
mują tezy, przygotowują do 
nich uwagi, odbywa się dysku 
sja i — ustalenie kierunków 
działania. O słuszności takiej 
drogi może świadczyć powie­
rzenie poznańskiej WKPG or­
ganizacji krajowego semina­
rium na temat potencjalnych 
możliwości rozwoju przemysłu;
impreza ta oceniona 
bardzo pozytywnie. 
nasze „pionierskie”

została 
Zarazem 
metody

T&IrAlYN
aresztowano stra 

ka, który w swoim życiu 
'zmecił ponad 100 poża- 

a następnie je gasił.

W bieżącym roku rozpocz 
nie się w Warszawie budo 

Ce,ntrum telewizyjnego, 
*l°rej ogólny koszt do 1963 
r- Pochłonie 300 min. zł.

W Izraelu zaczęto wytwa 
^zać papier z łodyg kuku- 
ydzy. Gatunek papieru za- 

• ilości zużytej ku- 
Urydzianej masy.

Około 200 kierowców no 
'v<>jorskich otrzyma w naj 
01»zszym czasie pistolety 

związku ze stale powda- 
^.lącymi się napadami ra 
.Hakowymi. Decyzja o tym 

częściowym spełnic- 
'cni dezyderatów 30 tys 
aksówkarzy z Nowego Jor 
\1' c zezwolenie na indy- 
^uualne posiadanie broni.

n fabryce Pianin i Forte 
dni?0" " LeSnicy wypro-

Kowano ostatnio 10-ty- 
51^czne pianino. (bro)

niami 
opiera

perspektywicznymi
się

wyliczeniach 
nych?

— Nie, wyniki

wyłącznie na 
statystycz-

bowiem mo-
głyby okalać się błędne. Obok 
wskaźników liczbowych sto­
sujemy metodę analizy prze­
strzennej. Również te sprawy 
stały się przedmiotem krajo-

Ciekawe doświadczenia radzieckie

, A ,

.Wiecznej wiosnyCesarski ogród w Pekinie. Pogoda „1 
w parku „5-ciu pagód

Mariki chińskie

oko członek Towarzystwa 
(j jaźni Polsko-Chińskiej ■ 
udział w wycieczce do Chin.

Fot. — dr St. Iwicki

W kilkunastu kołchozach i sowch ozach 
ZSRR specjaliści z Instytutu Mechani­
zacji i Elektryfikacji Rolnictwa wypró 
bowują nowy sposób hodowli krów. 
Przewiduje się, że jeśli ten sposób zosta 
nie wprowadzony powszechnie, oznaczać 
będzie istotny przewrót w hodowli bydła. 
W samym Związku Radzieckim przy­
niesie to oszczędność 20 miliardów rubli 
rocznie.

Instytut opracował projekt 
zmechanizowanej fermy 

bydlęcej, w której codzienne 
czynności obsługi ograniczają 
się do czyszczenia obejścia śpe 

'cjalnymi maszynami, ogrzewa­
nia pomieszczeń w chłodne dni 
(parą z kotłowni) oraz maszy­

nowego dojenia krów. Fermę 
na 200 sztuk bydła obsługuje 
tylko 5 osób — trzech oboro- 
wych-mechaników i dwie do- 
jarki. Dotychczas zatrudniano 
w tejże fermie 30 ludzi. Ta róż 
nica w obsłudze będzie m. in. 
głównym źródłem oszczędno­
ści.

Na czym polega nowa meto­
da w hodowli bydła? Przede 
wszystkim na budowie obór 
tak zwanych wolnowybiego- 
wych i w pewnym stopniu sa­
moobsługowych. Nie ma przy 
nowym systemie żmudnego 
rozdzielania pasz treściwych, 
kiszonek i siana do koryt, zby­
teczne staje się dozowanie i 
odważanie pokarmów przez 
obsługę. Bydło odżywia się sa­
mo i trzeba dodać, że łakom­
stwo jest krowom zupełnie 
obce — jedzą tyle, ile potrze­
bują. Przy doświadczeniu 
stwierdzono, że zużycie paszy 
nie przekracza norm dozowa­
nych dotychczas przez czło­
wieka.

Warszawa Pek in
Przy- 

wzięłam 
Podróż

4 była zorganizowana przez „Orbis” nie- 
2 zwykle sprawnie. Warunki przejazdu, 
j zakwaterowania, wyżywienia i zwiedza- 
l nia interesujących obiektów — zachwy- 

' f cały uczestników wysoką jakością 
i nadzwyczajną koordynacją świadczo-

nad Wielkim Murem Chińskim i nie- 
bawem lądujemy w Pekinie.

Na pięknym, nowo zbudowanym 
dworcu lotniczym witają nas przed-
stawiciele Jnturistu chińskiego.

Wolnowybiegową Termę bu­
duje się w ten sposób: w pew­
nej odległości od siebie stoją 
dwie obory, obliczone na 100 
sztuk każda. Na jednym krań­
cu przestrzeni między obora­
mi powstaje dojarnia zmecha­
nizowana, na przeciwległym 
specjalne ogrodzenie, w któ­
rym się mieszczą stogi siana

ściągnięte, z pola na płozach. 
W środku obszernego okólnika 
stoją odpowiednio zabezpieczo­
ne silosy na kiszonkę. Przy 
stogach od strony okólnika u- 
stawia się kraty karmnikowe 
na kółkach. Bydło podchodzi i 
wyjada siano, posuwając w 
miarę potrzeby owe kraty. Po-
dobne urządzenie jest przy
stosach silosowych. Nad kop­
cami kiszonkowymi w rejo-

nych usług. Przez naszych chińskich 
gospodarzy byliśmy przyjmowani nie­
zwykle serdecznie i wazięczni im 
jesteśmy za umożliwienie nam poznania 
tego egzotycznego kraju, w którym po­
dziwialiśmy nie tylko zabytki sprzed 
wielu tysięcy lat, ale i nowe budowle, 
powstałe w wyniku olbrzymiego wysił­
ku całego narodu w ciągu ostatniego 
okresu.

Podróż trwała 26 dni. Trasa była na-

Przydzielona zostaje nam jako prze­
wodniczka na cały czas pobytu w Chi­
nach młoda Chinka znająca język ro­
syjski. Oprócz niej udzielają objaśnień 
studenci Wydziału Języków Obcych w 
języku polskim, angielskim i niemiec­
kim.

Zakwaterowano nas w nowoczesnym
hotelu „Tsien Men”, 
1957 r. Odległość od 
— 42 km.

zbudowanym w 
portu lotniczego

prostokąty: po-T)ekin tworzą 2
' łudniowy i północny opasane mu-

stępująca: 
Warszawa Moskwa samolotem

rem. Odległość od bramy południowej 
do północnej wynosi 9 km. Mur pro-

bluzy z wzorzystych materiałów oraz 
spodnie, rzadziej spódnice czy suknie, i 
Na. nogach u większości widać czarnej 
pantofle z filcu z białą obwódką. 4

Komunikacja miejska — autobuso- j 
wa. Ruch samochodowy niewielki, za * 
to ogromna ilość rowerzystów i licznej 
riksze roweroroe. j

U niektórych robotników zatrudnia- j 
nych przy .pracach ziemnych, widzimy i 
na twarzy maski pylochłonnff z gazy, i 
Na chodnikach stoją duże fajansowej 
spluwaczki z pokrywą o długim drążku * 
i kryte, w kształcie uli, kosze do śmie- 
ci, aby wiatr nie roznosił papieru. Kon- 
sekwentnie walczy się z usuwaniem i 
wszelkich nieczystości, co w efekcie j 
spowodowało wytępienie much, któ-j 
rych w Chinach nie zauważyliśmy ani j 
na lekarstwo... Jest to niewiarygodnym i

„Lotu” (4 g), Moskwa — Pekin przez 
Omsk i Irkuck odrzutowcem Tu-104 
(10,5 g), Pekin — Uhań poc. posp. (24 g),

stokąta północnego ma 21 km 
gości. W tej części znajduje się
sto Cesarskie”, 
koloru murów.

„Purpurowe

dlu- 
Mia- 
” od

wprost osiągnięciem, zważywszy ogro- 
do-mne przeludnienie i prymitywne 

tąd jeszcze warunki bytowe ogółu 
ności.

lud-

nach zimniejszych ustawia się 
dach, połączony bezpośrednio 
z oborą.

Samoobsługowe urządzenia 
do zjadania pasz treściwych w 
stanie sypkim mają również 
kratki-okienka, do których 
podchodzą krowy i wsuwając 
pyski pobierają jkarmę w ilo­
ści im potrzebnej. W innym 
punkcie okólnika znajdują się 
samoczynne poidła, gdzie kro­
wy gaszą pragnienie. Potem 
idą spokojnie do otwartych 
obór, kładą się i przeżuwają 
spożytą paszę.

Krowy mają nawykowe po­
czucie „obowiązku”. Gdy nad­
chodzi okres dojenia zbliżają 
się kolejno do mechanicznych 
urządzeń bojarskich, wchodzą 
na stanowiska i oddają mle­
ko. Z dojarni mleko płynie ru­
rami do mleczarni, znajdującej 
się, w tym samym obejściu, 
poza obrębem okólnika i o- 
bór. Stąd samochody zabierają 
je do zakładów przetwórczych.

Milion dojarek pracuje obe­
cnie w kołchozach i sowcho- 
zach radzieckich. W roku 1965 
powinno ich być dwa miliony, 
gdyż liczba krów ma wzrosnąć 
w tym czasie dwukrotnie. Przy

Uhań Nankin parowcem rzeką
W jego obrębie leży

Jangtse (1,5 dnia), Nankin ■—Usi — 
Szanghaj — HandżOu koleją. Droga po­
wrotna: Szanghaj — Pekin przez Tien- 
tsin poc. posp. (30 g), Pekin — Moskwa 
odrzutowcem Tu-104 i Moskwa War- 
sżnwa samolotem „Lotu”.

jC antastycznie piękny, chociaż emo-
* cjonujący, był lot odrzutowcem, 

nocą, na wys. 9—10 tys. m. (temperatu­
ra na tej wys. minus 50 st. C). Pod 
nami morze skłębionych chmur, nad 
nami niebo oświetlone księżycem i 
roziskrzonymi gwiazdami. Po wschodzie 
słońca, nad Syberią, widoczność częścio­
wo dobra. Dominują lasy, jeziora 
i rzeki. Nad pustynią Gobi, miedzy 
sporadycznymi chmurami, widać żółto- 
rdzawe piaszczyste wzgórza. Przy gra­
nicy mongolsko — chińskiej wzgórza 
zaczynają się zielenić. Przelatujemy

właściwy pałac cesarski, tzw. „Mia­
sto Zakazane”. — Obecnie mury ule­
gają rozbiórce. Poza nimi powstają 
nowe dzielnice naukowe i mieszkanio­
we. Cały Pekin to jeden plac budowy.

Do wyzwolenia były w Pekinie tylko 
2 wyższe uczelnie. Obecnie jest ich 61 
(107 tys. studentów).

Ogromny kontrast między norcymi 
budowlami a starymi! Stare domki 
mieszkalne, przeważnie parterowe, są 
zbudowane z gliny, kamienia, niekiedy 
z cegły. Wyglądają biednie i świadczą 
o ciężkim losie, jaki był udziałem 
ludności w minionych czasach.

Pekin ma obecnie 5 min. mieszkań­
ców. Uderza wielka ilość dzieci. Gro­
madzą się przy naszym autokarze i 
mówią na nas „długie nosy”. Ludność 
ubrana przeważnie jednakowo w gra­
natowe spodnie i bluzy. Kobiety noszą

miasta jest". 
„Bramą Nie-* 

biańskiego Pokoju” (Tien-an-Men).t 
Tutaj przed trybunami odbywają się i 
defilady z okazji uroczystości narodo- a

✓7 entralnym punktem 
Plac Parad przed

miasta

wych. Jest to też główna Jorama wio- i 
dąca do Pałacu Cesarskiego Zimowego i 
— Ku-Kung. Obszar jego obejmuje a 
73 ha. Olbrzymia tu ilość pawilonów, i 
marmuroioych tarasów, liczne rzeźby a 
lwów, smoków i żółwi. Pawilony nie- a 
słychanie barwnie polichromowane. / 
Obecnie w pawilonach rozmieszczone i 
jest muzeum skarbon? narodowych. i

Pałac Cesarski Letni jest oddalony i 
od Pekinu 20 km. Zbudowany została 
nad sztucznym jeziorem. Całość obej- j 
muje 290 ha. Z usypisk powstały wzgó- 
rza, na. których pobudowano świątynie, i 
paruilony, tarasy i otoczono pięknym f 
parkiem.

Maria Madeyska

upowszechnieniu systemu wol- 
nowybiegowych i samoobsłu­
gowych obór, przy całkowitym
zmechanizowaniu dojenia
krów, liczba dojarek może być 
zmniejszona do 500 tysięcy. 
Takie założenie wynika z prze 
prowadzonych doświadczeń.

Nowe fermy dla wolnowybie 
gowej hodowli bydła są o wie­
le tańsze. Ferma na 200 krów 
kosztuje z całym wyposaże­
niem do 160 tysięcy rubli, pod­
czas gdy dotąd budowane 
kosztują 300 tysięcy i więcej.

Opracował: Jan Ryszcw ski
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Z obrad Miejskiego
Komitetu FJH

Ostatnio odbyło się posie­
dzenie Prezydium Miejskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu w Poznaniu, na którym 
dokooptowano do składu Pre­
zydium prof. dr. doc. Stani­
sława Smolińskiego — prorek 
tora Wyższej Szkoły Ekonomi 
cznej, Czesława Kończala 
sekretarza KW PZPR i — 
I sekretarza Komitetu Miej­
skiego PZPR i Mariana Szym 
kowiaka — kierownika Biura 
Miejskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu.

Prezydium MKFJN zostało 
poszerzone z uwagi na ogrom 
zadań, jakie obecnie stoją 
przed komitetem, a w szcze- 
góindści z uwagi na zadania 
związane ze zbliżającą się kam 
panią przedwyborczą, akcją 
zbiórkową na SFBS, oraz ob­
chodami związanymi z Tysiąc 
Icciem istnienia Państwa Pol­
skiego.

Na posiedzeniu Prezydium 
przyjęło prośbę dotychczaso­
wego przewodniczącego prof. 
inż. Jana Zausa o zwolnienie 
go z tej funkcji. Na przewod­
niczącego Komitetu wybrano 
prof. dr. doc. Stanisława Smo 
lińskiego — prorektora Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej. 
Prof. inż. Jan Zaus w dal­
szym ciągu pozostał w7 składzie 
Prezydium MKFJN, obecni na 
posiedzeniu członkowie Frezy 
ctium bardzo serdecznie dzię­
kowali mu za dotychczasowe 
przewodnictwo.

Na zakończenie posiedzenia 
przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
Fr. Frąckowiak wręczył Hono 
rowe Odznaki m. Poznania 
działaczom społecznym dziel­
nicowych komitetów FJN: Jó 
zefowi Mielcarkowi, Stanisła­
wowi Knaflewskiemu, Kazi­
mierzowi Włodarczakowi, Ma­
rianowi Spychalskiemu, Sta­
nisławowi Mytce i dr. Lucja­
nowi Dembowskiemu, (na)

INFORMUJEMY
Klub Ravensbrueczanek przy Po 

znańskim Okręgu ZBoWiD prosi 
członkinie na zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze w dniu 5, bm. 
o godz. 17 w świetlicy Woj. Rady 
Narodowej, pl. Kolegiacki 17.

Komisja Filologiczna Poznańskie­
go Tow. Przyjaciół Nauk urządza 
5 bm. o g. 17 w sali przy ul. Lam 
pego 27/29, otwarte posiedzenie na­
ukowe, na którym prof. Ludwik 
Zabrocki wygłosi referat pt. „U- 
kład kodowy i jego struktury po­
chodne.”

„GŁOS" |

Wieźliśmy muzykę przez 84000 kilometrów
10 -lecie Symfonicznej Orkiesiry Objazdowej

O rzeważnie ciasnaw7ym nieco „Leylandem”, ale czasami 
także zw7ykłą ciężarówką „z przyczepą” — od dziesię­

ciu już lat jeżdżą po rozlicznych traktach całej Wielkopolski 
muzycy Symfonicznej Orkiestry Objazdowej Towarzystwa 
Filharmonii Robotniczej. Znają ich doskonale mieszkańcy 
Kalisza, Leszna i Gniezna, bo odwiedzają te miasta regu­
larnie każdego miesiąca.

Znają ich również wszyst­
kie pozostałe miasta powiato­
we, a nawet niektóre wsie — 
,bo zjawiają się, wioząc dobrą
muzykę, • wszędzie gdzie
tylko znaleźć mogą jaką — 
taką salę, jakie — takie do 
grania warunki. Bywa zresztą 
i tak — lecz to nie są najmil­
sze wspomnienia orkiestry — 
że i z tych przyjdzie zrezy­
gnować, byle koncertu w 
ostatniej chwili nie odwołać. 
Więc choć np. ostatnio w 
Wągrowcu z ust śpiewaczki, 
prócz dźwięków, wylatywały 
kłęby pary — koncert był bo 
na widowni byli słuchacze.

Wiele zabawnych, cieka­
wych i wzruszających historii 
zebrali w ciągu swej 10-letniej

po dziesięciu ‘latach, wypeł­
niają one imponującą prze­
strzeń 84 tysięcy kilometrów. 
Na ich szlaku odbyło się 1400 
koncertów, w których uczestni 
czylo 6G0 tysięcy słuchaczy.

Osobną, chlubną kartą w 
działalności Orkiestry jest jej 
umuzykalniająca praca wśród 
młodzieży szkolnej. W Pozna­
niu odbywają się takie spe­
cjalne koncerty z prelekcjami 
w kilku szkołach podstawo-

pracy członkowie orkiestry.
Mogli by o nich na pewno
długo opowiadać najstarsi
członkowie zespołu, dziesięcio­
letni, zasłużeni muzycy orkie­
stry: prof. Adam Kuryłlo, Ta­
deusz Sobolewski, Stanisław 
Donder, Zygfryd Zborowski, 
Franciszek Wódkiewicz czy 
Józef Marciniak. Wszyscy oni 
bowiem towarzyszą każdemu 
krokowi orkiestry, od chwili 
jej narodzin.

Pozwólcie, że z okazji jubi­
leuszu podsumujemy te kroki:

Jutro występ 
zespołu Wicharego

Poznańscy miłośnicy muzy­
ki rozrywkowej będą mieli w 
najbliższych dniach nie lada 
atrakcję. Do naszego miasta 
przybywa na dwa występy 
znany zespół jazzowy Zygmun 
ta Wicharego wraz z solista­
mi: Reną Holm, Elizabeth
Charles, Hanną Pauli 
sławem Wyrobkiem.

Zespół Wicharego 
w dniach 5 i 6 marca

i Bogu

wystąpi 
o godz.

19.30 w hali MTP nr 9. Przed 
sprzedaż biletów prowadzą 
placówki „Orbisu”. Organiza­
torem koncertu jest PPIE „E 
strada” z Częstochowy, (na)

Seria procesów o morderstwa
W okresie kilku ostatnich miesięcy na wokandzie Sądu 

Wojewódzkiego w Poznaniu (właściwego do rozpa­
trywania wszelkich spraw o zabójstwa) bardzo rzadko po 
jawiała się sprawa o morderstwo. Niestety, w marcu sytu
acja zmieniła się. W terminarzu procesów widnieje 
wiem kilka spraw o tę najcięższą ze zbrodni.

bo-

KRONIKA POZNANIA 
f

Czytelnicy piszą
redakcja

Czarną serię otwiera rozpo­
częty 2 bm. proces, który sta 
nowi epilog krwawego wese­
la w Strzeszynie pod Pozna­
niem. Na 9 marca została wy 
znaczona rozprawa przeciwko 
Józefowi Gauzie, który w Cią 
źeniu (pow. Słupca) utopił bę 
dącą w ciąży Scholastykę

Kaczmarkównę. Sąd musi 
tej sprawie odpowiedzieć

w
na

wych; na końcu roku zamy­
kają je konkursy, które świad 
czą o dużej chłonności mło­
dzieży, o dobrych wynikach 
podjętej akcji. W miastach 
powiatowych takie same kon­
certy prowadzi się dla szkół 
licealnych.

Jakie są projekty Symfo­
nicznej Orkiestry Objazdowej 
na przyszłość? Jej kierownic­
two — o czym ze szczególnym 
naciskiem mówi dyrektor Sta­
nisław Chudak — chciałoby 
zwiększyć liczbę miast, z któ­
rymi — jak z Lesznem, Kali­
szem i Gnieznem •— utrzymuje 
orkiestra stały kontak, po­
zwalający na kształtowanie 
słuchacza, na wyrabianie w 
nim nawyku uczęszczania na 
koncerty. Zamierzenie to 
mogłaby w dużym stopniu 
ułatwić pomoc miejscowych 
władz powiatowych, przede 
wszystkim w wyszukaniu od­
powiedniej sali. Obecnie myśli 
się o wprowadzeniu stałych 
koncertów w Pile, Ostrowie i 
Krotoszynie. Oby udało się 
zrealizować ów projekt nie 
tylko w tych trzech miastach 
— takie są nasze okolicznościo 
we życzenia dla zasłużonej i 
ofiarnej orkiestry — Jubilatki.

Na zakończenie — kilka słów 
o samym jubileuszu. Uroczy­
sty koncert odbędzie się 7 bm. 
w auli UAM. Zainauguruje go 
uwertura do opery „Halka” 
— Moniuszki, w wykonaniu 
orkiestry pod dyrekcją b. 
pierwszego jej dyrygenta 
Leszka Rezlera. Po części ofi­
cjalnej, następnym punktem 
programu będzie „Morskie 
Oko” — Noskowskiego (dyry­
guje Jerzy Młodziejowski — 
kierownik artystyczny orkie­
stry), dalej — „Symfonia z 
uderzeniem w kotły” — 
Haydna (dyryguje Jerzy Kur­
czewski) oraz Mała Suita Lu­
tosławskiego — (dyryguje Sta­
nisław Chudak — dyrektor i 
dyrygent orkiestry).

Wanda Chila

KŁOPOTY
Z TELEWIZOREM

Hieronim Jusik, Poznań, 
plac Wielkopolski.

Pozwalani sobie wystą­
pić' z propozycją zmiany 
staropolskiego przysłowia, 
które brzmiało „Nie mia­
ła baba kłopotu kupiła so­
bie prosię” na „Nie miał 
dziad kłopotu kupił sobie 
telewizor”.

Chodzi o to, że nabyłem 
przed świętami telewizor 
na raty, jednakże radość 
moja i rodziny z tego no­
wego nabytku pierzchła już 
po dwóch dniach, gdy 
obraz zaczął się ściemniać 
i znikł zupełnie. 31 grudnia 
oddałem telewizor do 
SOT-u, gdzie powiedziano 
mi, że naprawa trwać bę­
dzie około 8 dni. Po tym 
terminie powiedziano mi, 
że z uwagi na inwenturę 
mam się zgłosić około 15 
stycznia br. Inwentura po­
trwała dłużej i chodząc 
dzień w dzień otrzymałem 
— rzekomo naprawiony te­
lewizor — 11 lutego br. Te­
go samego dnia, po dwóch 
godzinach, historia się po­
wtórzyła, bo telewizor pra­
cował tak jak przed na­
prawą, a więc nie pozo­
stało mi nic innego, jak 13

odpowiada
lutego oddać aparat do po­
nownej rewizji.

Niestety, znowu mam pe-! 
cha, bo ©d daty oddania 
aparatu do 20 lutego zno-! 
wu trwała inwentura. prze 
żywamy modę na ińwen- 
tury, ale czy czas przczna-!
czony na nie nie jest za 
długi?

Chodzi mi też o to, czy 
klient ma cierpieć i pono­
sić koszty za wybrakowa- i 
ny grat.Rozumiem, że sam 
tego nie przeżywam, bo 
takich wypadków jest wię­
cej, ale skoro tak jest, to" 
tym więcej sytuacja ta inu- 5 
si znaleźć rozwiązanie prze il 
de wszystkim na korzyść 
uczciwych ludzi,

Red. Pretensje Pana są 
bynajmniej nieodosobnio- 
ne. Brakoróbstwo w fabry­
kach aparatów radiowych, ! 
telewizorów i innych arty­
kułów jest, niestety, zja­
wiskiem dość częstym i 
naraża na duże straty nie 
tylko państwo, ale i kupu-[ 
jących.

Pański list wydrukowa­
liśmy też z myślą o Stacji 
Obsługi Telewizorów. Czy 
naprawy aparatów TV nie 
trwają w tym przedsiębior- i 
stwie nieco za długo?,..

Najlepsza w kraju

Sztuka kołowania
Targi blisko, oczy całego 

handlu skierowane na 
Poznań, więc nasi han­
dlowcy szykują, sobie i skle 
pom wizytowe stroje. Jak 
wygląda to w praktyce:

Dyrekcja MHD — Włókno 
chce kupić na Targi jarze­
niówki do oświetlenia skle­
pów. Proste? Otóż nie — 
Rejonowa Hurtownia Arty 
kułów Elektrotechnicznych 
przy pl. Wolności powia­
da, że owszem, jarzeniówki 
można kupić, ale łącznie z 
drobnymi detalami — z ży­
randolem. Takie zarządze­
nie.

Ze względu na brak kon­
taktów MHD nie może się 
odwzajemnić hurtowni pro­
pozycją kupna kuponu < 
„setki” łącznie z wagonem : 
drobnych pieluszek, dzwo- j 
ni więc bezpośrednio do i 
producenta: Warszawa, ul. 
Karolkowa — Zakłady Wy- 
twórcze Lamp Elektrycz- ; 
nych. j

— Czy u was można ku7 ( 
pić same jarzeniówki? I

— A jakże, wszystko - 
mamy na składzie, starają I 
cie się tylko o pisemko ze- j 
zwalające w Centrali. / )

Nowy telefon Poznań — 
Warszawa, do Biura Zbytu: i 
Dajcie pisemko, toć w Po­
znaniu Targi. Jak będzie- 7 
my wyglądać wobec min. I 
Lesza... j

— Nie damy. Są kłopoty ) 
z produkcją. Wasza hur- { 
townia otrzymała trochę i

jarzeniówek luzem, powin­
ni odstąpić.

Nie odstąpili.
Jarzeniówki — owszem, 

z żyrandolem; same jarze-
niówki - 
semkiem;

owszem, z pi- 
pisemko —

owszem, z żyrandolem...
Uwaga, spece! Polecamy 

niezawodny i... patentowa­
ny sposób na zbyt żyran­
doli przy kupnie jarzenió­
wek, rowerózo przy kupnie 
pedałów,* samochodu — 
przy okazji nabycia klak-
sonu.
dukcja 
jeszcze

Uzasadnienie: pro- 
wzrośnie, obroty 
bardziej. Serce

rośnie, dusza śpiewa, kie­
szeń łka...

Zet

pytanie: Cży oskarżony dzia­
łał w afekcie?

15 marca rozpocznie się pro 
ces Bolesława Sarbinowskie- 
go oskarżonego o zamordowa 
nie żony, a następnie spowo­
dowanie pożaru w celu zatar 
cia śladów zbrodni. Jest to 
„poszlakówka”.

29 bm. Sąd przystąpi do roz­
patrywania sprawy zabójstwa 
dokonanego podczas zabawy 
w Opalenicy (pow. Nowy To 
myśl).

Ponadto na marzec wyzna­
czono aż 9 rozpraw o nieu­
myślne spowodowanie śmier­
ci.

Wpłynęły dalsze sprawy: 
„poszlakówka” o zabójstwo w 
lesie pod Koninem 19-letniej 
Krystyny Woźniakowej, a po 
nadto sprawa krwawych po­
rachunków sąsiedzkich w Jó 
zefkowie (pow. Koło). W śle­
dztwie znajduje się zaś po­
szlakowa sprawa zabójstwa 
strażnika w pow. średzkim.

Kilkakrotnie powtórzyliśmy 
słowo „poszlakówka”. Otóż 
można zauważyć, że w na­
szym województwie jest mniej 
zabójstw niż w warszawskim 
czy krakowskim, ale tam no­
tuje się z reguły sprawy, któ 
rych stan faktyczny stosunko 
wo łatwo ustalić, podczas gdy 
u nas dużo jest spraw, przy 
których brak bezpośrednich 
dowodów winy, (ak)

Sztandar
dla metalowców

Zarząd Okręgowy Związku 
Zawodowego Metalowców o- 
trzyma w sobotę nowy sztan­
dar. W skład komitetu hono­
rowego uroczystości odsłonię­
cia sztandaru wchodzą m. in.: 
przewodniczący CRZZ — Ig­
nacy Loga - Sowiński i mini­
ster Przemysłu Ciężkiego — 
Henryk Waniołka.

Uroczystość odbędzie_ się 5 
marca br. o godz. 16 w Klu­
bie Oficerskim przy ul. Niez­
łomnych 1. (mi)

Sukces 
wiekowej gazowni

Poznańska gazownia jest 
drugą z najstarszych (po war 
szawskiej) w kraju. Toteż tym 
większy sukces dla Zakładów 
Gazownictwa Okręgu Poznań 
skiego, które w IV kwartale 
1959 roku zajęły I miejsce we 
współzawodnictwie międzyza­
kładowym w skali przemysłu 
gazowniczego.

W ostatnich trzech miesią­
cach zeszłego roku gazownia 
w Poznaniu dostarczyła gazu 
do sieci 105,4 proc, przy ob­
niżeniu kosztów o 10,6 proc, 
w stosunku do planu. W tym 
samym okresie wzrosła wy­
dajność płacy o 8 proc. Na 
jednego odbiorcę przypadło w 
IV kwartale 1959 r. — 335 me 
trów sześciennych.

W najbliższym czasie Zakła 
dom Gazownictwa wręczony 
zostanie sztandar przechodni 
Zarządu Głównego Związku

PIERWSZY DOKUMENT
Piotr Wysocki — Pila:
Nawiązując d© artykułu 

w Waszym poczytnym piś­
mie p. t. „Pierwsze pieczą" 
cie” stwierdzić muszę, że 
zaszły w nim pewne nie­
ścisłości. Bardzo łatwo bo­
wiem ustalić datę pierw­
szego dokumentu urzędo­
wego. wydanego w wy­
zwolonym Gorzowie, na 
którym widniała pieczęć z 
5-cio złotówki, gdyż innych 
pieczęci nikt nie posiadał. 
Gdyby zależało Waszemu 
Przedstawicielowi na tym, 
może w każdej chwili za" 
czerpnąć wszelkich infor­
macji z tego właśnie czasu, 
gdyż urzędowałem w Go­
rzowie już w lutym 1945 r.

Red. Dziękujemy za in­
teresującą informację.

Palmiarnia powiększa się
Prawdopodobnie jeszcze przed Targami egzotyczna 

roślinność zapełni budujący się obecnie, a drugi z kolei 
rowy pawilon w Palmiarni. Pierwszy, wybudowany w 
ostatnich latach i otwarty dla zwiedzających, przezna­
czono na akwaria dla różnych gatunków ryb. W drugim, 
bardziej egzotycznym, znajdzie się roślinność pustynna 
i naukowo-ozdobna.

Dzięki dobudowie dwóch pawilonów Palmiarni przy­
było prawie 800 metrów kwadratowych nowej po­
wierzchni.

Mimo, że na dworze pochmurno i zimno, w Palmiarni 
zakwitły różne odmiany storczyków i strólicja o pięk­
nych, czerwonych kwiatach (roślina należąca do bana- 
nowatych). Za kilka dni będzie można zobaczyć w całej 
okazałości kwiaty chińskiej róży. W tym roku również 
obrodziły drzewa pomarańczy i cytryn, na których doj­
rzałe owoce „kuszą” zwiedzających. Świadczy o tym naj­
lepiej fakt, żc dopóki nje ogrodzono ich siatką — znikło 
z drzew7 około 30 pomarańczy... (an)

Zawodowego 
nergetyki.

Poznańska 
tnich latach 
ty zajmuje

Pracowników E-

gazownia w osta 
już po raz czwar

I miejsce we
współzawodnictwie międzyza­
kładowym. Jeżeli jeszcze raz 
otrzyma przodujące miejsce w 
skali krajowej, to sztandar 
przechodni zostanie przekaza­
ni jej na własność, (an)„Koziołkowe11 wygrane

wyniku dodatkowego losowania 143, 144, 145 i 146 
’ ’ Poznańskiej Gry Liczbow7ej „Koziołki”, które odbyło 

się 1 bm. w świetlicy Prezydium Rady Narodowej m. Pozna 
nia zostały wylosowane nagrody rzeczowe w następujących 
punktach odbioru:

P. O. nr 4 na nr banderoli 194397 
— kupon materiału na ubranie 
wygrał Edward Zach; nr 5 na nr
banderoli 19842/Ab. telewizor
„Neptun”; 18 na nr 260025 — mo­
tocykl WSK wygrała Jolanta Gru­
dzińska; 58 — 113665 — radioodbior 
nik „Etiuda” wygrała Zofia Wiu- 
tek; 90 — 23265 — aparat fotogr. 
„Zorka” wygrał H. Bajon; 108 — 
1417 — pralka elektr. wygrała A. 
Wolska; 116 — 76068 — aparat foto­
graficzny małoobrazk. wygrał Hen 
ryk Drabiński; 124 — 17826/Ab. — 
zegarek na rękę „Kirowskij” wy­
grał Władysław Murawski; 154 — 
62714 — zegarek na rękę ;,Kirow­
skij” wygrał Br. Mikołajczak; 185 
11134 — zegarek na rękę „Atlan­
tic” wygrał Marian Białyński; 196 
10180 — premia wczasowa 2.000,—

motocykl WSK wygrał Wł. Lem- 
ke; 318 — 1197 — premia wczaso­
wa 2.000,— zł wygrał Bolesław Ma­
łachowski; 321/320 — 1583 — pralka 
elektr. wygrał Bolesław Stocha;. 
327 — 02 — motocykl WSK wygrał 
Gerard Berkowski.

Wylosowane nagrody rzeczo 
we z lutego zostaną wręczone 
10 bm. o godz. 11 w świetlicy 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznhnia. (na)

^ajko i ja
Jednostki przedsiębiorcze 

zawsze się wyróżniają. To oto 
pisklę zaraz po przyjściu na 
świat puściło „perskie oko 
do naszego fotoreportera, za­
pewniając sobie tym samym 
reprodukcję w „Głosie”. Dla 
informacji podajemy, że rolę 
atelier spełniał Zakład Wylę­
gu Drobiu na Bielnikach. Za­
glądnęliśmy tam w związku 
z rozpoczynającym się sezonem 
wylęgowym. Zaczął się on w 
miniony czwartek pierwszymi 
w tym roku urodzinami bli­
sko 13 tysięcy piskląt. Fa­
chowcy mówią, że to dopww 
początek i zapowiadają 
dalsze miesiące znaczne zwię ' 
szenie „produkcji”. 0
chyba jedyny „przyrost natu~ 
ralny”, który nie sprawia kło­
potów władzom kwaterunko- , 
wym, a wręcz przeciwnie nie­
mało przyjemności z racji 
smacznego jajeczka czy przy­
rumienionego skrzydełka: 
\Zakład na Bielnikach „wy­

produkował” w ub. roku 1 
tysięcy piskląt. Odbywa się o 
wszystko bez udziału trądy 
cyjnych kwok. Zastąpiły 
specjalne urządzenia, sztucz­
nie ogrzewane, w 
pisklęta rodzą się w średni j 
temperaturze 37,8 st. C. JaJ 
przeznaczone do wyl^9u ? 
chodzą z ferm członków W1 
kopolskiegó Związku Hodo 
ców Drobiu, (mi)

Fot. — K. Przychodzkl

zł wygrała Ewa Wesoła:
57023 — 
Helena 
6889/Ab.

lodówka ,,Miś'
232 — 

wygrała
Marcinkowska; / 237 —
motocykl WSK wygrał

Hilary Płotka; 241 — 4432 — kupon 
materiału na ubranie wygrał Be­
nedykt Kaczmarczyk; 249 — 103718 
lodówka „Miś” wygrała Józefa 
Idek; 262 — 1607 — telewizor „Tur­
kus” wygrał Zygmunt Katona; 263 
12629 — zegarek na rękę „Atlan­
tic” wygrał Stanisław Kiśtela; 266 
6062 — radioodbiornik „Etiuda” 
wygrał Jerzy Stubczyński; 293 — 
1966 — kupon materiału na ubranie 
wygrał Filip Dolaciński; 310 — 1117 
kupon materiału na ubranie wy­
grał Zbyszek Brana; 312 — 4683 — H
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Pracownicy poszukiwani

Magistra farmacji zaangażuje zaraz na stano­
wisko kierownika Apteki. Szpital Powiatowy, 
S/amotuły, ul. Sukiennicza 4.KI314

O
NIE UNIKAJ WYGRANEJ!

PGR Zakład Ogrodniczy, Poznań-Naramowice, 
ul. Naramowieka 150, sprzeda drogą przetargu:

Wvsoko kwalifikowanego głównego księgowego 
zatrudni natychmiast Wielkopolska Sp-nia 
pracy Rybacko-Przetwórczą w Poznaniu, ul. 
Małe Garbary 4. KI233

W Krajowej Loterii Pieniężnej Zgubiono legitymację ko­
lejową Czesław Kucha- 
rzak. Świba, pow. Kępno
Poznańskie. 3500p

li
5

Kucharza na stanowisko szefa kuchni do re­
stauracji zatrudni Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Słupcy. Warunki płacy i pracy 
do omówienia na miejscu w biurze Zarządu, 
przy ulicy Poznańskiej 4. K1279
Kierownika sekcji rachuby wynagrodzeń 
przyjmą zaraz Zjednoczone Zakłady Rowero- 
wc w Luboniu, ulica Kolejowa 38/40. Dogodny 
dojazd z Poznania autobusem zakładowym.

44457g
Fachowca stolarskiego na stanowisko kierow­
nika stolarni w Wieleniu n. Notecią przyjmie-
my natychmiast.
administracyjno-biurowych

Wymagana znajomość prac
technicznych.

Wynagrodzenie według stawek spółdzielczych. 
Kandydatów prosimy o zgłoszenie się w biurze 
Spółdzielni Tartaczno-Zaopatrzenicwej w Stę­
szewie. ulica Laskowa 6. telefon 55. K1296
Laborantki analitycznej z pełnymi kwalifika­
cjami poszukuje zaraz Wojewódzki Ośrodek 
Onkologiczny w Poznaniu. Warunki płacy 
według siatki płac Min. Zdrowia. Szpital nie 
zapewnia mieszkania. Oferty należy składać 
w Sekcji Kadr Woj. Ośrodka Onkologicznego,
Poznań, Garbary 15 K1303
Murarzy — przyjmic zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Inżynieryjnych w Poznaniu. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego 
pracy w budownictwie z dnia 15. III. 1958 r. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
PPRI, Poznań, Stary Rynek 80/82, pokój 12.

K1312

42.000 wygranych na sumę 6.192.000 zł |
Ttuój szczęśliwy los. |

K1193 e<
f czeka na

Zgubiono świadectwo doj 
rzałości z roku 1956, wy­
dane przez Liceum Ogól­
nokształcącego w Wą­
growcu, Krystyna Gro­
chowska, Wągrowiec.

4364.p

Przetarg
7 marca

koni roboczych;
źrebaków (wiek 1—2 lat).
odbędzie się w Naramowicach w dniu
(poniedziałek) br., o godz. 10. Zwie­

rzęta można obejrzeć godzinę przed przetar­
giem. Dojazd trolejbusem, odjeżdżającym 
spod Cytadeli. K1309

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU 
I SPRZĘTU BUDOWLANEGO

W POZNANIU, ulica Na Podgórniku nrl 
SPRZEDA 

przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym 
i osobom prywatnym

zbędne części zamienne

Przetargi — Komunikaty

Mleczarnia Spółdzielcza w Poznaniu, uł. Ko­
lejowa 57 prosi o składanie ofert na wykona­
nie:
1. 5 nowych rozdzielni okapturzonych;
2. 2 nowych tablic sterowniczych;

do samochodów 
oraz używane

różnych typów, 
tarcze do kół.

Wszelkich informacji udzieli kierownik zaopa­
trzenia, telefon 27-38 lub 40-06. Części można 
oglądać od dnia 3 marca br., w dni robocze
w godz. 14—15. KI 308

SPOŁECZNE PRZEDSIĘB. BUDOWLANE 
ODDZIAŁ W POZNANIU

poszukuje zaraz KWATER
dla swych pracowników na terenie m. Gniezna. 
Warunki do omówienia w biurze Kierownictwa 
Budowy Osiedla „Tysiąclecie” w Gnieźnie, 
przy ulicy Roosevelta. K1316

Kupię podzielnicę, frezy, 
pół cala — łańcuchowe. 
Poznań, Górecka 82

44495g

Ekonomistę i księgowego poszukuje zaraz Biu­
ro Projektów (państwowe). Reflektuje się na 
siły o wysokich kwalifikacjach. Zgłoszenia: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K1326.
1) Technika-tcchnologa drewna lub mechanika 
z praktyką w stolarstwie, elektrotechnice i me­
talu: 2) fachowca na stanowisko mistrza sto­
larskiego, energicznego i dobrego organizatora; 
3) mechanika do napraw i konserwacji maszyn 
szwalniczych na pół etatu zatrudni zaraz 
spółdzielnia wielobranżowa w Poznaniu. Zgło­
szenia pisemne z podaniem kwalifikacji i prak­
tyki kierować do Biura Ogłoszeń, ulica Świer­
czewskiego 3 dla KI325.

Wtryskarkę większą, ręcz 
ną lub mechaniczną 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Swierczewskego 3 
dla 44497g.
„Lambretta” kupię. Ofer 
ty z podaniem warunków 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44271g.

Przyjmę natychmiast na 
stałe wysoko kwalifikowa 
ne repasarki. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 44221g.
Małżeństwo pracujące (z 
2-letnim dzieckiem) po­
szukuje uczciwej pomocy 
domowej. Możliwość za­
mieszkania. Referencje 
pożądane Zgłoszenia od 
10—13, ulica Czesława 19a
m. 2. 44464g
Pomocnika krawieckiego 
— dobrą siłę — na stałą 
pracę przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 44467g.
Malarzy przyjmę na przed 
i popołudnia Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44484g.

Przyjmę każdą pracę do 
domu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4351 p.
Potrzebny szwajcar, wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4362p.
Pomocnik
uczeń

ogrodniczy
może się zgłosić

Gniezno. ulica Młodej 
Gwardii 8, kwiaciarnia, 
tel. 20-37. 4363p

Nauka

Kursy samochodowe wszy 
stkich kategorii j spawa­
czy organizuje TKWP w 
Poznaniu. Zapisy i infor-
macje sekretariacie,
Poznań, ulica Lampego 7, 
w godz. od 9—19. sobota 
od 9—16. 44202g

Dnia 2 marca 1960 r. odesz.ła od nas, namasz­
czona Olejami i Sakramentami św., przeżywszy 
lat 58, moja najukochańsza żona, nasza ukochana 
matka i babcia, śp.

Zofia Jerzak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
W ciężkim smutku pogrążeni 

MĄŻ, DZIECI I WNUKI
Poznań, Mostowa 14a. 44615g

Dnia 3 marca 1960 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

Józef Ratajczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE I WNUKI
_____ 44623g

Miernicze instrumenty, 
lunetę długą, tokarkę sto­
łową kupię. Szczegółowe 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44296g.
Kupię dobre pianino. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44508g.
Samochód używany „Mo­
skwicz” 402/407 kupię O- 
ferty z podaniem ceny 
kierować: Wałdz, Ponia­
towskiego 9 m. 2. 4358p

Poszukuję „Atlas flory 
polskiej”, tom H-2. III-2 
i IV-1—4, od roku 1930—36. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4367p.
Silnik samochodu osobo­
wego „Hanomag Rekord” 
kupię. Podać stan, cenę. 
Słupska. Gdańsk-Sw. Woj 
ciech, Bat. Chłopskich 32.

KI 321

Snrzedam nowy motocykl 
..Simson” 250 ccm oraz 
Triumph w bardzo do­
brym stanie. Zb. Wolny, 
Nowy Tomyśl, ul Kościu­
szki 25, tel. 649. 44229g

Wózek głęboki ceratowy 
sprzedam. Ul. Długosza 16
m. 5 (Jeżyce). 44507g

Sprzedam lekką przycze­
pę motocyklową. Poznań, 
Niezłomnych 1 m. 21.

44504g

Dnia 
zasnął 
tzony

2 marca 1960 r. 
Bogu, namasz

Olejami
mój drogi mąż, 
kochany ojciec.

św., 
nasz 
brat,

szwagier i wuj, śp. •

Zdzisław lorek
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę. 5 bm.. o go-
dżinie‘12,10 z 
cmentarza na 
wie.

W głębokim 
zawiadamia

kaplicy
Juniko-

smutku

44636b • RODZINA

Dnia 2 marca 1^60 roku, zasnął w Bogu, po krótkich cierpieniach, 
maszczony Olejami św., nasz kochany brat, szwagier i wujek, śp.

na-

Stanisław Metelski
przeżywszy lat 71.

g Pogrzeb 
tarnej na

odbędzie się w sobotę, 5 bm., o godzinie 11,10 z kaplicy cmen- 
Junikowie.

Czerwonej Armii 23 m. 4Poznań,

W nieutulonym smutku pogrążona 
RODZINA

44576g

..GŁOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań ul Grunwaldzka 19.
redakcji 648-85:

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil”, Po­
znań, ul. Starołęcka 18, ogłaszają przetarg na 
wykonanie następujących robót:
1. demontaż 6 pomp wirowych do wody go­

rącej oraz instalacji rurowej;
2. demontaż 2 kotłów parowych typu Tisch- 

bein oraz 1 kaskady;
3. montaż 3 pomp oraz instalacji rurowej do

gorącej wody o ciśnieniu 20 
raturze 180 stopni C.

Dokumentacja techniczna oraz 
rysy na w. w. roboty znajdują

3. pobielenie 2 zbiorników miedzianych do 
mleka o poj. 3.000 litrów.

Założenie oraz projekt na wykonanie rozdziel­
ni i tablic są do wglądu u St. Mechanika Za­
kładu. Zbiorniki są do obejrzenia na placu 
przy ulicy Dzierżyńskiego 187a. Termin skła­
dania ofert — 10 dni od chwili ukazania się 
ogłoszenia. K1287

atm. i

ślepe 
się do

tempe-

koszto- 
wglądu

w Dziale Inwestycji Z. P. G. „Stomil”. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty w po­
dwójnych kopertach należy składać do dnia 
15. III. 1960 r. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 18. III. 1960 r. o godzinie 8. Za­
strzega się prawo wyboru oferty według wła­
snego uznania oraz prawo unieważnienia prze-
targu. K1323

OGŁOSZENIA DROBNE
Motocykl WFM, stan do­
bry sprzedam. Stefan 
Liebig, Poznań, Głogow-
ska 29 m. 7. 44234g
Sprzedam pilnie samo­
chód DKW F-8 furgon. 
Poznań-Łazarz. Daleka 3. 

44309g
Samochód DKW 700 me­
talowa karoseria nowe 
wybicie sprzedam. War­
sztat Tapicerski, Knapow-
skiego 22. 44162g
Sprzedam okazyjnie' pia­
nino zagraniczne — płyta 
metalowa. Poznań. Łąko-
wa 14 m 20. 44308g
Maszynę szewską „Claes” 
tanio sprzedam. Trawiń- 
ski, Wolsztyn, Kocha 34. 

4345p
Sprzedam siano — 5 ton, 
I gatunek i 4 tony słomy. 
E. Chmielewski, Słupca, 
ul. Okopowa 13. 4347p
Spiesznie sprzedam ciąg-
nik niski 
przyczepę.

„Zetor” oraz

Chmielewski, 
poczta Golina, 
nin.

Zygmunt 
Adamów, 

pow Ko- 
4353p

Spiesznie sprzedam samo­
chód osobowy „Borg- 
ward” — cena ok. 20 tys. 
Szulczewski, Bojanowo, 
Rvnek 26. tel. 36. 4354p

Sprzedam psy obronne, 
wilczury Tomkowiak, 
Wolsztyn. Lipowa 8. 4356p
Samochód nowy ,,Octavia 
Super”, wiśniowy, sprze­
dam. Ostrów Wlkp., Kor-
deckiego 37. 4357p

Atrakcyjny gabinet gdań­
ski, ciemny dąb. okazyj 
nie sprzedam Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 44475g.

Sprzedani tarcicę 32 mm 
obrzynaną, suchą, (10 m3), 
siporeks bloki (1000 szt.), 
wapno gaszone — 3 lata 
(12 ton). Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 44510g.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Starym Żabnie, ul. Główna 147, pow. Nowa 
Sól, woj. Zielona Góra, ogłasza przetarg ogra­
niczony na budowę bazy magazynowej Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Sta­
rym Żabnie. Do zakresu robót należą roboty 
fundamentowe, murowe, tynkarskie, posadz­
kowe, instalacja wodno-kanalizacyjna, roboty 
stolarskie, dekarskie, szklarskie i elektrotech­
niczne z materiału wykonawcy. Globalną su­
mę robót określa się na kwotę około 2 mil. 
złotych. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe i uspołecznione. Oferty 
w zalakowanych kopertach należy składać 
w terminie do dnia 15 marca 1950 r. Komisyj­
ne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 marca br., 
o godzinie 12 w biurze Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska’ Stare Żabno. Do-
kumentacja projektowo - kosztorysowa znajdu­
je się w biurze Gminnej Spółdzielni (codzien­
nie od godz. 8—13). Zastrzega się dowolny wy­

... Lokale
bór oferenta. K1263

Samochód Ifa 8 (stan do­
bry), sprzedam. Zakład 
Wulkanizacyjny, Poznań, 
Dąbrowskiego 72. 44476g

Sprzedam barak mieszka! 
ny 8X4,5 m. w dobrym 
stanie. Śrem, Zachodnia 
1. 44477g
Motorówkę czteroosobo­
wą, motor 175, nową, 
sprzedam. Puszczykówko, 
Bolesława Chrobrego 7.

44479g
Sprzedam pianino. Po­
znań, Dzierżyńskiego 12 
m. 7 44480g

Sprzedam zegarki złote 
„Doxa” i „Omega”. Inży
nierska 2 m.- 13. 44483g

Dnia 12. III. 1960, godz. 10 
sprzedam w drodze licy­
tacji narzędzia rolnicze, 
wozy robocze, powóz kry 
ty. Jęczmionka, Roba- 
kowo, stacja kol. Gądki.

444489g
Spacerówkę czeską, radio 
„Aga”, korzystnie sprze­
dam. Winogrady 35 m. 10 

44493g
Sprzedam kury (krzyżów 
ka). Poznań, Górecka 82. 

44494g

Sprzedam młocarnię M. C. i 
85 wydajność 8 q. stan b. 
dobry. Henryk Młodojew 
ski,' Gałęzewo, poczta So­
kolniki, pow. Września.

4359p

Sprzedam wózek głębo­
ki ceratowy (stan dobry). 
Dzierżyńskiego 3 m. 2.

44499g

Sprzedam sypialnię uży­
waną, w dobrym stanie. 
Wodna 7 m. 5. 44086g

Polecam do dalszej sprze­
daży lejki do kiełbas, 
mleczarki (konwie), sitka 
do mleka, garnki do kle-
ju stolarskiego, 
sław Zborowski.
wiec. Poznańska 4.

Włady- 
Wągro- 

4366p

Poszukuję lokalu 80 ms 
na cichy przemysł w Lu­
boniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44220g
Kupię 3-pokojowe miesz­
kanie wyłączone w Pozna 
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4447.3g.
Kupię 1—2 pokoi wyłą­
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44481g
Kupię mieszkanie dwa 
pokoje, kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44496g.
Panów przyjmę na pokój. 
Poznań, Gostyńska 113, 
Górczyn. 44450g
Zamienię samodzielna ka­
walerkę w nowym budów
nictwie na 2 pokoje z
kuchnią, na dobrych wa-
runkach. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 44514g.

Oferty Biuro
Swierczewskie-

Mieszkanie 2 pokoje, ku­
chnią. łazienką, wyłączo­
ne. przy trolejbusie od­
dam za zwrotem remon­
tu. Koniec remontu w 
czerwcu br. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 44521g.

Komunikat
EKONOMICZNE STUDIA ZAOCZNE

Do dnia 31 marca 1960 roku trwa rekrutacja 
kandydatów na I rok wyższych ekonomicznych 
studiów zaocznych. Studia te umożliwiają pra­
cownikom uspołecznionych zakładów pracy 
uzyskanie wyższego wykształcenia bez odry­
wania się od pracy zawodowej. Studia trwają 
5’/2 roku i po ich ukończeniu otrzymuje się 
tytuł magistra ekonomii. Kandydaci muszą 
spełniać następujące warunki: posiadać świa­
dectwo dojrzałości, przynajmniej dwuletnią 
praktykę zawodową oraz uzyskać skierowanie 
z zakładu pracy. Egzamin wstępny odbędzie 
się w końcu czerwca br. Podania do których 
należy załączyć ankietę personalną, życiorys, 
świadectwo dojrzałości w oryginale, świade­
ctwo lekarskie, 3 fotografie oraz kwit opła­
conego wpisowego składać należy w zakłado­
wych komisjach rekrutacyjnych. Szczegóło­
wych informacji o wyższych ekonomicznych 
studiach zaocznych udziela Sekretariat Stu­
dium Zaocznego. Wyższa Szkoła Ekonomiczna. 
Poznań, ulica Marchlewskiego 146/150, telefon:
17-22 lub 42-08, wewn. 148. K1240

Urządzenie, metodę do 
elektrolitycznego polero­
wania, anodowania, alu­
minium spizedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 44506g.

Sprzedam 2 szafy do rze­
czy, kuchnię kompletną, 
spacerówkę i małe biur­
ko orzech. Grobla 30 m.
15. 44509g

Sprzedam tanio nowo­
czesną szafę, toaletkę i 
tapczan. Dzierżyńskiego 
275 m 3. 44519g

Dnia 1 marca 1960 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św. nasza kochana ciocia, śp.

z Kolandtów

Anna Bąkowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm., o go­

dzinie 11 z domu żałoby.

Lubosz, Poznań.

W smutku pogrążona 
RODZINA

W dniu 1 marca 1960 r. zmarł nagle, pozostając 
do ostatnich chwil na posterunku pracy, tow.

Walenty Baraniak
długoletni, zasłużony i ofiarny pracownik na­
szych Zakładów.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm., o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu w Dębeu.
Rada Zakładowa, Dyrekcja, Komitet Zakł. PZPR

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU
ODZIEŻOWEGO. IM. KOMUNY PARYSKIEJ 

____________ KI330

J.

Odstąpię za udzielenie po­
życzki mieszkanie wyłą­
czone. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dlą 44522g.

Gospodarstwo 16 ha dom 
mieszkalny z całkowitym 
zabudowaniem sprzedam. 
Stanisław Rybak, Gowa- 
rzewo, pow. Środa, ulica
Tulecka 4. 44513g

Dom jednorodzinny, wol­
ny lub do remontu ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44474g
Jednorodzinny domek, 4 
ha ziemi ogrodowej, w 
Gnieźnie sprzedam. Bro­
żek, Gniezno Dalkoska 17.

4346p

Sprzedam parcelę 3.500 m2 
— Plewiska. Poznań-Ple- 
wiska Osiedle Aniołowo, 
Słoneczna 27, Gąsiorek.
_ ____________________  44523g

Sprzedam spiesznie ziemię 
klasy III i IV blisko Ja­
rocina, 25 mórg całości, 
działkami. Jarocin. War­
szawska, Osiedle 22 m. 9.
od godz. 17. 4350p
Sprzedam gospodarstwo 
13 ha prywatne w do­
brym punkcie, masywne 
zabudowania, woda, świa­
tło. Cena dostępna. Mi­
chał Reroń. Huta, powiat
Czarnków. 4355p

Dnia 2 marca 1960 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., po długotrwałej i ciężkiej 
chorobie, mój najdroższy mąż, nasz ukochany, 
nigdy niezapomniany tatuś, śp-

Janusz Gintrowicz
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 6 bm., o go­

dzinie 16,30 z kaplicy cmentarnej w Buku.
O tym zawiadamia strapiona

ŻONA Z DZIEĆMI
Buk. Pniewy, Poznań, Katowice. 44626g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najuko­
chańszego i niezapomnianego męża, śp.

mz

Bolesława Sobańskiego
odprawiona zostanie msza św. żałobna w nie­
dzielę. 6 bm , o godzinie 12,30 w kościele 0.0. 
Zmartwychwstańców, ulica Dąbrówki.

O tym zawiadamia

Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76
dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39. redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd Prasowe RSW Prasa”

szewskiego 3 telefon 624-59 'Prenumerata Głosu Wielkopolskiego” miesięcznie 12.58 
• Ruch” urzędy pocztowe i listonosze do 15 Każdego miesiąca na miesiąc następny

kwartalnie

Warszawa na okres kwartalny półroczny > roczny Do ceny krajowej dolicza ■ 
Polska Agencja Prasowa; ZAP — Zacnodnia Agencja Prasowa

ste 4f> nroc

37.50 zł półrocznie 
wysyłka za granice

75.— zł. rocznie 150
przyjmuje PKWZ Rucn”

Bruk: Zakłady Graficzne im.
Agencja Publicystyczne ■ Informacyjna;

ŻONA
44398g

M. Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka i. telefon 519-02.

Spiesznie sprzedam dom 
nowy całkowicie wykoń­
czony, zabudowaniem, 
morgą ziemi, ogrodzoną. 
Helena Cichocka, Oborni­
ki Wlkp., Czarnkowska 
109. Na listy nie odpowia-
dam. 4348 p

Sprzedam spiesznie ogród 
2513 m2 (dowolna zabudo 
wa) w Lesznie. Krzyżyń- 
ski, Leszno, ul. Naruto­
wicza 59 m. 1. Pośrednicy
wykluczeni.

Kóżne

4360p

Słaby płomień gazowy 
w kuchenkach powiększa­
my parokrotnie. Warsztat 
,,Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel 91-82.

' 43945g

Posiadam koncesją i tak­
sometr. Oczekuję propo­
zycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44503g.

Panna, lat 29, z wykształ­
ceniem zapozna odpowied 
niego pana. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4349p.

Kawaler, wieśniak, lat 32, 
spokojnego charakteru 
bez nałogów, pozna wieś­
niaczkę do lat 30. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego p dla 4352p.

Wdowa po urzędniku, lat 
50, właścicielka gospodar­
stwa, wyjdzie za mąż za 
nana na stanowisku. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
44517g.

Kawaler, rolnik, pozna w 
celu matrymonialnym 
pannę posiadającą niedu­
że gospodarstwo, zdrową 
do lat 35. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44518g.

w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
Biuro Ogłoszeń: RS W „Prasa” Poznań, ul. Swier- 
zł. Prenumeratę przyjmują oddziały, delegatury 
w Warszawie, ul Wilcza 46 nr konta PKO 1-6-100024 
CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP —
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ANKIETA JUBILEUSZOWA NA 15-LECIE WYZWOLENIA
POZNANIA I 15-LECIE „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO’ Dzisiaj mecz

„GŁOS“ SPORT Str. «

5 pytań„Glosu“-5 odpowiedzi 
dr Kazimiery Milanowskiej

ŁKS Lech
Dzisiaj o godzinie 20 w hali

st. asystentki Miniki Ortopedycznej Akademii Medycznej 
laureatki tegorocznej nagrody młodych m. Poznania 
za całość pracy naukowej w dziedzinie medycyny

Bfój pierwszy zabieg

przy ul. Matejki odbędzie się 
spotkanie o mistrzostwo I ligi 
w koszykówce mężczyzn po­
między zespołami łódzkiego 
Klubu Sportowego i poznań­
skiego Lecha.

W niedzielę o godz. 10.30 re­
zerwy Lecha zmierzą się rów 
nież w hali przy ul. Matejki 
z drużyną Slęzy, a o godz. 12.15 
— pierwszoligowe zespoły 
Lecha i warszawskiego AZS.

(p)

Po sukcesie w Squaw Valley 
wszystkie siły na Rzym!

Wywiad z przewodniczącym PKOL - Władysławem Bteczkiem

— Jak ocenia Pan 
ogólnie VIII Zimowe

— Pani Doktor, kiedy i w I medycznej, zrozumienie po- 
jakich okolicznościach zainte- j trzeb tej specjalności przez
resowała się Pani medycyną?

— Byłam wtedy w drużynie 
zuchów. Podczas wycieczki za­
stępu znalazłyśmy dzięcioła ze 
złamanym skrzydłem. To był 
mój pierwszy zabieg na koń­
czynie... Potem znalazłam się 
w harcerskiej grupie sanitar­
nej. Przed maturą było już dla 
mnie jasne, że pójdę na medy­
cynę. Studia rozpoczęłam w 
Poznaniu, jako pierwszy po-

Fot. — K. Przychodzki

wojenny rocznik, w 1945 roku.* 
Uprawiałam sport, turystykę, 
pociągała mnie więc także me­
dycyna szkolna i sportowa. W 
1947 roku zostałam asystentką 
w Studium Wychowania Fi­
zycznego. Tam zetknęłam się 
z gimnastyką wyrównawczą 
dla dzieci z wadami postawy 
(urazy kręgosłupa itp.). Ugrzę­
złam w tym zagadnieniu po 
uszy i jak pan widzi (rozma­
wiamy w sali gimnastycznej 
Kliniki) tkwię w nim do dziś.

Kiedy w dwa lata później 
otwarto przy Klinice oddział 
leczniczego usprawniania, prze 
niosłam się tam razem z dr 
Janiną Tomaszewską, zajęłyś­
my się organizacją Oddziału 
Leczniczego Usprawniania pod 
kierunkiem prof. dr. W. Degi. 
Początkowo obie z dr Toma­
szewską szkoliłyśmy personel 
średni i wyższy, wykonywa­
łyśmy zabiegi. Dziś mamy ca­
ły sztab lekarzy i pielęgnia­
rek. Po trzymiesięcznym prze­
szkoleniu w CSR w 1951 roku 
zorganizowałyśmy poradnię 
leczniczego usprawnienia cho­
rych po Heine-Medina.

— Co uważa Fani w swej 
specjalności za szczególnie in­
teresujące osiągnięcie świato­
we (krajowe) ubiegłego roku?

— Upowszechnienie samej 
rehabilitacji jako specjalności

cały aparat służby zdrowia i 
społeczeństwo. My tutaj sta­
ramy się przywracać mart­
wych za życia, bo niedołęż­
nych dotkniętych urazami po 
chorobie Heine-Medina — 
do sprawności fizycznej i za­
wodowej.

Uznaniem dla naszej pracy 
jest przyjęcie Polski na człon­
ka Światowego Towarzystwa 
Opieki nad Kalekami. Dowo­
dem zrozumienia w kraju dla 
naszej specjalności jest przy­
znanie Poznaniowi funduszów 
na budowę i wyposażenie no­
woczesnego ośrodka rehabili­
tacji. Budowę ukończy się za 
3—4 lata. Drugi taki ośrodek 
powstać ma pod Warszawą.

— Czy Pani czytuje „Głos” 
(i jakie inne gazety)? Proszę 
szczerze powiedzieć co się Pani 
w „Glosie” nie podoba?

— „Głos” czytam codziennie, 
lubię też „Przekrój”, „Dooko­
ła Świata”, czytam dużo pism 
fachowych, zwlaszczt! zagra­
nicznych. „Głos” daje mi do­
stateczną ilość wiadomości o 
kraju i świecie. Nie patrzę 
więc nań krytycznym okiem. 
Więcej mogłabym krytykować 
pisma fachowe...

— Gdzie chciałaby Pani mie 
szkać poza Poznaniem lub 
gdzie nie chciałaby pani mie­
szkać (i dlaczego)? Czy ma Pa­
ni zamiar przeniesienia się do 
innego miasta?

— Chcę tu pozostać, jestem 
bardzo związana z Poznaniem.

— Jak Pani sądzi, kiedy lu­
dzie wylądują na innej plane­
cie i co tam znajdą?

— Myślę, że nieprędko to 
nastąpi. Przystosowanie orga­
nizmu do nowych, ciężkich wa 
runków nie jest takie proste. 
Jestem laikiem, mam jednak 
wątpliwości czy spotkamy w 
kosmosie ludzi takich jak my.

Notował: Zbilut Sęk

Marzec

4 

piątek

Imieniny 
Kazimierza, 
Eugeniusza

Słońce: 
wsch.: g. 6.35 
zach.: g. 17.35

W

OPERA — 
„Aida” 

POLSKI —

POZNANIU:

ul. Fredry 9 — g.

ul. 27 Grudnia — g.

19

19
„Śmierć komiwojażera” 

NOWY — ul. Dąbrowskiego —
19 „Osioł i cień”

OPERETKA — ul. Niezłomnych 
g. 19 „Fajerwerk”

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
g. 20 „Kobieta jest diabłem”

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — g. 16.30 „Tomcio Paluszek”

g-

B.

Chemia. — M. I. Sieńko i R. A.

nyoh i pomocniczych.
Obrazy przestrzenne.

filmu i kina oraz 
stosowania radaru.

Ostatnio nakładem Państwowych 
Wydawnictw Technicznych ukaza­
ły się:

Technika odbioru radiowego. — 
W. i P. Rotkiewicz str. 494 zł 67. 
W książce omówiono postępowanie 
i zwalczanie zakłóceń i zniekształ 
ceń w odbiornikach radiowych, 
działanie i projektowanie układu 
z ujemnym sprzężeniem zwrot­
nym, obliczenie obwodów wielkiej 
częstotliwości oraz zasady działa­
nia różnych urządzeń regulacyj-

„Romans z wode-

działania i za-

Iwanowa i B. U. Barszczewskiego 
oraz Radar dziś i jutro Z. Mandy- 
grała. Obie książeczki są popular­
nym ujęciem interesujących za­
gadnień technicznych, z zakresu

Scena z przedstawienia 
„Tomcio Paluszek”

Fot. — G. Wj^zomirska

W WOJEWÓDZTWIE:

Kina

Piane (tłumaczenie z angielskie-
go) str. 782, zł 90,— (Państw. Wy­
dawnictwa Techniczne). Książka 
zawiera nowoczesne ujęcie pod­
staw chemii ogólnej, nieorganicz­
nej i organicznej. Przeznaczona 
jest dla studentów wydziałów 
chemii i wydziałów pokrewnych. 
Mogą z niej korzystać również

W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO, ul. Ratajczaka 18 — g. 

10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Tysiąc 
talarów” (polski 10 1.)

BAŁTYK, ul. Roosevelta — g. 15.30, 
18 i 20.30 „Ostatnie akordy” — 
(amer., panor, kolor. — 18 1.)

CZTERNASTKA, ul. Grunwaldzka 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Ewa­
kuować miasto” (radź. 14 1.)

nauczyciele 
mii.

wykładowcy che- DOM KULTURY MO, ul. Grun-
waldzka 22 — g. 15, 17.30 i 20 —

Zapaśnicy liczą na medale
IZ to pojedzie do Rzymu? Jakie mamy szanse na Olim- 

piadzie? Takie pytania zadają sobie już od dawna 
sportowi spece różnych dyscyplin. Zawodnicy natomiast 
pilnie trenują, by wywalczyć upragniony start w Rzymie. 

Ostatnio mieliśmy możność oglądać wycinek z przygo­
towań olimpijskich naszych zapaśników. Odbywał się bo­
wiem u nas turniej kadry olimpijskiej i narodowej w sty" 
lu klasycznym. Po zawodach przeprowadziliśmy krótką
rozmowę z przewodniczącym 
p. Józefem Moczyńskim. *

Zapytany, jak ocenia for­
mę kadrowiczów i poziom tur 
nieju. p. J. Moczyński odpo­
wiedział:

— Ze względu na absencję 
kilku zawodników, stanowią­
cych czołówkę, turniej nie 
mógł być pełnym sprawdzia­
nem naszych możliwości. Je­
śli jednak,chodzi o formę ka­
drowiczów, których ogląda­
łem, to mając na uwadze fakt, 
iż szczyt jej ma przypaść na
ckres Olimpiady, jestem na
razie z chłopców zadowolony.
Dobry 
.walk 
pracy 
mi.

poziom 
świadczy

niektórych 
o starannej

trenerów z zawodnika-

— Ilu zawodników wy- 
jedzie do Włoch?

— W stylu klasycznym re­
prezentację stanowić ma 7 
zawodników (bez wagi cięż­
kiej), a w stylu wolnym praw­
dopodobnie — 6.

— Co będzie głównie 
brane pod uwagę przy 
ustalaniu reprezentacji?

— Wyniki w mistrzostwach 
Polski, oraz spotkań naszych

Zwycięstwo stolicy!
Pływacy Warszawy pokona­

li reprezentację Białorusi 
117:112 pkt. (PAP)

„Rozkaz zabić” (ang. 18 I.)
HUTNIK (Antoninek) g. 16.45

i 19 „Marynarzu strzeż się” — 
(ang. 14 1.)

MALTA (Sródka) — g. 16—20 — 
„Wspólny pokój” (polski 18 1.)

MINIATURKA, ul. Chełmońskiego 
21 — g. 15.45, 18 i 20.15 „Ucieczka 
przed nocą” (norweski 10 1.)

MUZA, ul. Armii Czerwonej 30 — 
> g. 10. 12.30, 15, 17.30 i 20 „Wyspa 

śmierci” (bułg. 16 L)
OSIEDLE (Dębiec) — g. 15.45, 18 i

20.15 „Tajemnice alkowy” 
18 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — 
i 20 „Liii” (amer. 14 1.)

PIAST (Starołęka) — g. 17

(franc.

g. 17.30

i 19
.Prawo jest prawem” (franc.

lat) . 
RIALTO, 

g. 10.30,

16

ul. Dąbrowskiego 38
13, 15.30,

.Szczęśliwa droga’
18 i 20.15 - 
(amer. 12 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
19 „Cafe pod Minogą” (polski 12 
lat)

SCALA, ul. Krauthofera — g. 16— 
20 „Miłość po południu” (amer. 
18 I.)

TARGOWE — ul. Świerczewskiego, 
teren MTP — g. 17 i 19.30 — 
„Zemsta zza grobu” (franc. 18 1.) 

TĘCZA — ul. Dzierżyńskiego — 
g. 16—20 „Mężczyzna w spoden­
kach” (włoski 12 1.)

WARTA, ul. 27 Grudnia — g. 10, 
12.30, 15. 17.30 i 20 „Wieczorni go- 

/ ście” (franc. 16 1.)
WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17 

i 19.30 „Meksyk w ogniu” (meks. 
16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 — „Rzymskie waka­
cje” (amer. 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Kapi­
tan z Kópenick” (niem. 16 1.); g. 
19 „Rozwód” (ang. 12 1.)

ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 „Wa­
kacje z Moniką” (szwedzki 18 1.)

FOTOPLASTIKON — ul. Armii 
Czerwonej — g. 9—21 „Indie”

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO

spotkania” 
„Lunatycy' 
Stylowe: „ 
Wolność:

— Lech: „Niedobre 
(franc. 16 1.); Polonia:

” (polski 16 1.); KALISZ 
.Tęsknota” (czeski 14 1.); 
„Dwunastu gniewnych

ludzi” (amer. 16 1.); LESZNO — 
Panoramą: „W okopach Stalingra­
du” (radź. 12 1.); OSTRÓW — Słoń 
ce: „Kłopotliwy wnuczek” (amer.
16 1.); Roma: „Córeczka” (ang. 16 
1.); PIŁA — Iskra: „Morderca mi­
nio woli” (jap. 18 1.).

komisji sędziowskiej PZZ

zawodników z przeciwnikami 
zagranicznymi. Planujemy ro­
zegranie meczu z Francją, a 
także udział w kilku turnie­
jach międzynarodowych.

w
— Jakie manty szanse 

igrzyskach olimpij-
skich?

— Osobiście liczę na przy­
jemne niespodzianki. W nie­
których wagach mamy nawet 
szanse na medale. Duże na­
dzieje wiążę na przykład ze
startem Hajduka wadze
muszej. Niezłe miejsce — je­
śli cczj wiście wyleczy kontu­
zje powinien wywalczyć w 
wadze lekkiej Gondziik oraz 
Dubicki. (waga średnia).

— Czy jako poznaniak 
daje Pan jakieś szanse 
zawodnikom naszego o- 
kręgu na zakwalifikowa­
nie się do reprezentacji?

— Mówiąc szczerze raczej 
minimalne. Jedyne miejsce w 
reprezentacji może wywalczyć 
któryś z zawodników wagi 
półciężkiej: Włodarczyk z Unii
Swarzędz i 
tyka. W ich 
ży bowiem 
zentanta —

Broda z Energe- 
możliwościach le* 
pokonanie repre- 
Smolińskiego.

Rozmawiał:
Włodzimierz Ofierski

Radio
PROGRAM I

5.47
7.45 -

,Uroda”; 7.15 Muzyka;
.Błękitna sztafeta”; 8.06

Przegląd prasy; 8.35 — Muzyka i 
aktualności; 9 — Aud. dla kl. VII; 
9.30 — Piosenki; 9.40 — Dla przed­
szkoli; 10 — Rep. z eliminąpji II 
etapu VI Międzynar. Konk. Pian.
im. Chopina; 10.45 — Konc.
ork. PR w Krakowie; 11.10 — „Wę­
drówki trampa” fragm. pow. Fran­
ka i Sally Bannister; 11.30 — Mu-
zyka baletowa; 12.04 Muzyka
lud. narodów radź.; 12.35 — Z me­
lodią i piosenką przez świat; 13 — 
Aud. dla klas I i II; 13.20 — Utwo­
ry skrzypcowe; 13.35 — Zespoły 
rozrywkowe; 14.05 — Aud. dla mło 
dzieży szkolnej; 14.25 — Konc. stu 
dentów PWSM w Warszawie; 15.05 
Scherza i groteski; 15.30 — Z życi,a 
ZSRR; 16.15 — „Biła właśnie dwu­
nasta” — słuch.; 17.15 — Kurs jęz. 
ros.; 17.30 — Pieśni śpiewa Józef 
Woj tan — baryton; 17.45 — Radio- 
reklama; 18.05 — „Śmierć matki” 
— II ode. pow. M. Szołochowa; 
18.25 — Konc. ork. Rozgł. Łódzk.; 
19.05 — Uniwersytet Radiowy; 19.15 
Stanisław Wiechowicz — „Kasia” 
— suita; 19.30 — Rep. z elim. II 
etapu VI Międzynar. Konk. Pian, 
im. Fr. Chopina; 20.26 — sport; 
20.40 — „Ze wsi i o wsi” oraz 
inform. Komitetu Bud. Domu Chło 
pa; 20.55 — „Pięć minut o wycho­
waniu”; 21 — Kwadrans walców; 
21.15 — „Pełnym głosem o spra-
wach młodzieży; 
rozrywk.; 22.10 —

21.40 Muz.
Mel. tan.; 22.36

muzyka kameralna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23.

PROGRAM II

Igrzyska Olimpijskie 
w Sąuaw Valley?

Uważam, że Olimpiada Zi­
mową odniosła wielki su 

kces sportowy i propagando­
wy. Jej niezaprzeczalni" suk­
ces podważył te wszystkie ten 
dencje, które zmierzały do 
zlikwidowania Igrzysk Zimo­
wych. Polski Komitet Olim­
pijski i ja osobiście, będzie­
my głosowali za utrzymaniem 
Igrzysk Zimowych, które tak 
samo jak Igrzyska Letnie 
przyczyniają się do populary­
zacji idei olimpijskiej. Są one 
miejscem spotkań najlepszych 
sportowców świata, dając im 
zarazem możność wzajemne­
go poznania się i zacieśnienia 
więzów przyjaźni.

— A jak ocenia Pan 
wyniki naszej ekipy w 
Sąuaw Valley?

[V asza mała, bo tylko 13- 
1^ osobowa reprezentacja, 
odniosła największy sukces w 
historii zimowych olimpiad, w 
których bierzemy udział bez 
przerwy od ich początku, to 
jest od 1924 roku. W bardzo 
silnej konkurencji, mocniej­
szej niż w 1956 roku w Corti 
na d’Ampezzo, w gronie re­
prezentantów 30 państw zdoby 
liśmy dwa medale — srebrny 
i brązowy — w łyżwiarstwie

wcześniej, przed rozpoczęciem 
Olimpiady.

Niektórzy działacze z kie 
rownictwa Polskiego Zwiaz 
ku Narciarskiego zbyt op­
tymistycznie zapatrywali się 
r»a nasze szanse oraz wysu­
wali zbyt wygórowane żą­
dania. Na przyszłość przyda 
się więcej skromności oraz 
spokojnej, planowej pracy. 
W sportach zimowych wi­

dać ogromny rozwój i-postęp 
na całym świecie. Trzeba 
więc mocno pracować, by na­
sza młoda reprezentacja nar-
ciarska na 
świata „FIS”

mistrzostwach 
w 1962 roku

w Zakopanem mogła walczyć 
jak równy z równym nawet z 
najlepszymi. Nasi młodzi nar 
ciarze mają wszystkie dane, 
by sięgnąć po najwyższe 
laury. Żal mi bardzo naszego 
skoczka narciarskiego — Zdzi 
sława Hryniewieckiego, który,
gdyby nie 
mógł być
ley jedną

tragiczny wypadek, 
już w Sąuaw Val- 
z rewelacji.

oraz punktowane miejsca 
sztafetach narciarskich.

Zdobywając w sumie 
punktów i 11 miejsce w

w

IG 
nic

oficjalnej klasyfikacji zespo 
łowej, nasza nieliczna ekipa 
uzyskała więcej punktów, 
niż wszystkie reprezentacje 
Polski łącznie w siedmiu po 
przednich zimowych olim­
piadach.

• Oczywiście, mam i krytycz­
ne uwagi. Nie mam pretensji 
do zawodników, którzy zro­
bili wszystko na co ich było 
stać. Natomiast uważam, że 
trenerzy narciarscy nie potra­
fili wycelować najlepszej for 
my zawodników właśnie na 
Igrzyska. Nasi narciarze byli 
bowiem w szczytowej formie

torzy — A. Koszewski; 17.45 — 
sport; 17.50 — muzyka rozrywk.; 
18.25 — Fel. M. Jorsta; 18.35 — 
Muz. i aktualn.; 19.05 — Aud. poe­
tycka; 19.20 — Muz. taneczna; 19.40 
„W kawiarni literackiej”; 20.07 — 
Konc. symf.; 21.26 — sport; 21.40 
Rep. z elimin. II etapu VI Między­
narodowego Konk. Chopinowskie­
go; 22.25 — Scena polska „Zofia 
Niwińska”; 23.07 — Muz. rozrywk.;
23.25 — Ze świata jazzu. - 

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30,
12.04, 15, 17.25, 19, 21.10, 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA:

8.30,

PIĄTEK

18.10 — Rep. „Ciekawy zawód”; 
18.50 — Rep. film. „Taniej i ład­
niej”; 19.10 — Progr. rozrywkowy 
„Książka życzeń i zażaleń oraz 
wszystkiego innego”; 19.30 — Dzień 
nik; 19.50 — Film krótkometrażo- 
wy (lok.); 20 — „Zemsta nietope­
rza” transm. z Operetki we Wro­
cławiu.

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — konc. 

symfoniczny, dyr/ — Zdzisław 
Szpstak, duet fortepianowy — 
Janina Bastery Janusz Dolny.

Wy statuy

7.15 — „Błękitna sztafeta”; 7.40 
Program; 8.15 — nauka jęz. ang.; 
8.36 — Przegląd prasy; 8.45 — Gu­
staw Holst; „Święty Paweł”; 9 — 
Zespół ,.Metodyków” Rozgł. Wrocł. 
PR; 9.30 — Muz. operetkowa; 10.30 
Przegl. filmowy „Kamera”; 11 — 
Rep. z eliminacji II etapu VI 
Konkursu im. F. Chopina; 11.30 — 
„Śpiewamy pieśni i piosenki”; 12.15 
— Dla wsi; 15.10 — „Swojskie me. 
lodie”; 15.30 — Dla dzieci; 16 — 
Radź, muzyka baletowa; 16.25 — 
Opowieść radiowa; 16.55 — Komu­
nikaty; 17 — Poznańscy kompozy-

— A jakie wnioski 
wysuwa Pan po Zimo 
wej Olimpiadzie, jeśli 
chodzi o Igrzyska Le­
tnie w Rzymie?

I/' onkurencja na Olimpia- 
dach jest coraz silniej­

sza. Dlatego też musimy pro­
wadzić przygotowania do star 
tu w Rzymie na szerokim 
froncie, by wykorzystać każdą 
możliwą szansę w tym gigan­
tycznym wyścigu najlepszych 
sportowców całego świata.

W Rzymie, podobnie jak w 
Sąuaw Valley, a nawet chy­
ba jeszcze trudniej będzie nie 
tylko o medale, ale nawet o 
punktowane miejsca.

Rozmawiał:
Janusz Szatkowski

„tterpagoni" 
gościem Lecha

Po gościnie piłkarskiego mi­
strza Polski — Górnika Zabrze 
w najbliższą niedzielę zawita 

i do Poznania warszawska 
Gwardia, popularnie zwana 
jedenastką „Harpagonów”, któ 
ra rozegra mecz z Ii-ligowym 
Lechem. Goście wystąpią na 
dębieckim stadionie ( o godz. 
11) w najsilniejszym składzie 
ze Stefaniszyncm, Baszkiewi­
czem, Hachorkicm i Szarzyń- 
skim.

Gospodarze zaprezentują ten 
sam skład, który tak dzielnie 
przeciwstawił się drużynie 
Zabrza, (p)

HALL NOWEGO ■ RA TUSZĄ/ — 
Wystawa prac Józefa Kali&zana 
(g. 8—15); .

KLUB „OD NOWA” — ul. Wielka 
1 — Wystawa malarstwa J. Ry-
barczyka i 
nie od g.

R. Skupina (codzien-
16—22); l

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI

(chir. i wewn.); ul. Mickiewicza 
2, tel. 81-96;

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — ul. 
Głogowska nr 16, telefon 620-00, 
codziennie od godz. 18 do 6 rano;

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53.

Ciekawa niedziela
bokserska

Przedostatnia kolejka spot­
kań o mistrzostwo 1 i II ligi 
bokserskiej, która rozegrana 
zostanie w najbliższą niedzie­
lę, zapowiada się bardzo 
atrakcyjnie i będzie miała de­
cydujący wpływ na końcowy 
układ tabeli tegorocznych roz­
grywek. Najbardziej intere­
sująco zapowiada się „bokser­
ska niedziela” w Warszawie.

Zaciętych walk należy siQ 
tli spodziewać w meczu Pro­
sną — Legia. Zwycięzca Przy- 
łuckiego — Gałusik spotka się 
z Rzeźnikiewiczem, Nowaczy 
będzie miał za przeciwnika 
Czapkę. Sobolewski spotka 
się może z Grudniem, a 
z Mazurkiem, a Grzelak 
Branickim.

W pozostałych spotkaniach 
w I lidze Łabędy goszczą 
przodownika tabeli
Gdańsk a BBTS Bielsko 
spotka się na własnym ringu 
ze Stalą Stalowa Wola. W dru 
giej lidze Gedania walczy 
Pogonią Szczecin, 
Bydgoszcz z Budowlanymi 
znań, Warta gości wybrz^_ 
z Gdańska, Gwardia Lodź j 

wiszę z Bydgoszczy, a Hutnik 
Nowa Huta Avię z Świdnika.

PAP


